
Fundusz zakładowy 
- usprawnienia 
w sądownictwie

Uchwały Rady Ministrów
WARSZAWA (PAP)
W dniu 30 ub. m. odbyło się 

posiedzenie Ra-dy Ministrów. 
Rada Ministrów przy udziale 
przedstawicieli Centralnej Ra 
dy Związków Zawodowych 
wysłuchała sprawozdania Mi­
nistra Finansów w sprawie 
kształtowania się funduszu 
zakładowego w 1957 r. oraz 
rozpatrzyła projekt ustawy o 
funduszu zakładowym na rok 
bieżący.

Po wyczerpującej dyskusji 
Rada Ministrów zatwierdziła 
projekt ustawy o funduszu 
zakładowym na 1958 r. i po­
stanowiła przedstawić go Sej-
mówi.

Rada Ministrów uchwaliła 
zreferowane przez ministra 
sprawiedliwości dwa projekty: 
o zmianie przepisów postępo­
wania karnego i o zmianie
przepisów 
sprawach

Projekt 
przepisów 
nego ma

postępowania w 
cywilnych.
ustawy o zmianie 
postępowania kar­

na celu usprawnię-
nie pracy organów wymiaru 
sprawiedliwości i wprowadza 
zmiany do przepisów o właś­
ciwości sądów, o postępo­
waniu przygotowawczym, o u- 
prawnieniach ławników, w 
sprawach obowiązku natych­
miastowego uzasadniania wy­
roków, w sprawach trybu wno 
rżenia rewizji nadzwyczajnych 
oraz wyprowadza postępowa-
nie uproszczone w 
najmniejszej wagi.

Również projekt 
zmianie niektórych

sprawach

ustawy o 
przepisów

postępowania w sprawach cy­
wilnych przewiduje usprawnię 
nie postępowania cywilnego 
oraz rozszerzone kompetencje 
sądów powiatowych.

Nowe rady — nowe możliwości 
— nPoniad(ls:i skUlUSUjcfL za programem naprawy

Cena 50 gr Nakład 105 510
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Glosujemy na kandydatów Frontu Jedności Narodu

W wielkich zakładach przemysłowych 
wybory juz się rozpoczęły

WARSZAWA (PAP)
Drugie w Polsce wybory 

częły się już w piątek, 31
do rad narodowych rozpo- 
stycznia. Wczoraj składali

swe głosy do urn pracownicy wielkich zakładów stano­
wiących przemysłowe okręgi wyborcze Okręgów takich 
stworzonych zostało na terenie kraju 1025. Stanowią one 
szczególny przywilej klasy robotniczej — dzięki nim bo­
wiem nastąpi ściślejsze powiązanie rad uurodowych z za­
łogami większych zakładów, a jednocześnie zapewniona 
zostanie klasie robotniczej właściwa reprezentacja w ra­
dach. Wybory w przemysłowych okręgach wyborczych 
trwały przez cały piątek i zakończą się dzisiaj, tj. 1 lute­
go, w godzinach popołudniowych. Ludność miast i wsi
głosuje — jak wiadomo — w

Już w piątek w nocy — kil­
ka minut po 24 pierwsi
wyborcy wrzucili swe głosy do 
urn. — Byli to górnicy niektó-

Maszyny — roboty
pomogą przy budowie dróg

(Inf. wl.)
Poznańskie Stocznie Rzeczne 

rozpoczną w tym roku pro­
dukcję nie wytwarzanych w 
kraju smołootaczarek, w któ­
rych będzie można przygoto­
wać w ciągu 8 godzin po 95 
do 100 ton masy asfaltowej — 
czy smołobetonowej, używa-

Wyrok na Z. Kałużnym 
wykonany

(Inf. wł.)
Jak już podawaliśmy Sąd 

Wojewódzki w Poznaniu wy­
rokiem z dnia 10 stycznia 
1958 r. w postępowaniu doraź­
nym uznał Zbigniewa Kałuż- 
nego winnym, że w dniu 19 
września 1957 r. uprowadził 7- 
letnią Barbarę Kończak i po­
zbawił ją życia przez utopie­
nie; na podstawie art. 225 par. 
1 K. K, Sąd skazał oskarżone­
go Kałużnego na karę śmierci.

Prokuratura Wojewódzka w 
Poznaniu informuje nas, 
Wyrok został wykonany.

że

nej przy budowie dróg. Skon­
struowanie tych maszyn, o wa 
dze do 50 ton każda, nie bę­
dzie łatwym zadaniem.

Mają one być wyposażone 
w mechanizm, przy pomocy 
którego można ważyć kruszy 
wo mineralne, wywiewać z 
niego pył, mieszać i podgrze­
wać poszczególne składniki — 
wchodzące w skład masy do 
temperatury od 120 do 180 st. 
C. Po przygotowaniu gorącej 
masy, wywozić się ją będzie 
samochodami na miejsce prze 
znaczenia, odległe nawet o kil 
kanaście kilometrów, przy 
czym dzienna porcja z maszy­
ny wystarczy na wybudowa­
nie drogi o długości około 150 
m. W tym roku Poznańskie 
Stocznie wyprodukują 5 ta­
kich maszyn, po czym, po 
przeprowadzeniu prób w tere­
nie, przystąpią w roku przy­
szłym do seryjnej produkcji.

Z Inicjatywą uruchomienia tej 
produkcji wystąpił dyr. Wojewódz 
kiego Zarządu Dróg Publicznych 
w Poznaniu Eugeniusz Kwiatków 
ski 1 główny mechanik z zarządu 
inż. Zygmunt Burzanowski. Ma­
szyny te przyczynią się do czę­
ściowego zmechanizowania prac i 
obniżenia kosztów budowy szos,
ale niestety 
stosunku do

Tak więc

będzie ich mało w 
potrzeb.
Poznańskie Stocznie

Rzeczne podjęły się ambitnego za 
dania. Niestety, nie wybudują w 
tym roku ani jednej barki, czy 
innych urządzeń wodnych na sku­
tek niedoceniania żeglugi śród-
lądowej kraju. Umiejętności

dniu 2 lutego.

1

ry-ch kopalń katowickich, włók 
niarze łódzcy, tramwajarze i 
kolejarze. Głosowały załogi 
kończące nocne zmiany i roz­
poczynające w nocy pracę. W 
pozostałych przemysłowych 
okręgach wyborczych glosowa­
nie rozpoczęło się we wczes­
nych godzinach rannych.

„Stomilowcy“ pierwsi 
w Poznaniu ...

POZNAŃ (PAP)
W okręgach przemysłowych 

Poznania, jako pierwsi przy­
stąpili w piątek do głosowania 
już o godz. 4 robotnicy Za­
kładów Przemysłu Gumowego 
„STOMIL”.

„Dzień dzisiejszy — powie­
dział pracownik tych Zakładów 
Maciej Kostka — jest bardzo 
ważny dla naszych Zakładów. 
Wybierając radnych do no­
wych rad narodowych i to spo 
śród naszej załogi zacieśnimy 
więź naszej fabryki z samorzą­
dem miasta. Jako wyborcy je­
steśmy przeświadczeni, że 
obecnie wiele spraw związa­
nych bezpośrednio z naszymi 
Zakładami nie będzie obcych 
radzie narodowej, a nasi rad­
ni będą dbać także o ogólne 
potrzeby naszej dzielnicy i 
miasta’.

W „Stomilu” przez pierwsze 
dwie godziny złożyło swe gło­
sy do urn 30 proc, uprawnio­
nych wyborców.

W Zakładach
H. Cegielskiego

W Zakładach H. Cegielskiego 
w Poznaniu do godz. 7 rano 
spełniło swój obywatelski obo­
wiązek blisko 30 proc, załogi. 
Największą frekwencję zanoto 
wano w obwodzie nr 117, gdzie

na 800 uprawnionych do gło­
sowania, złożyło głosy do urn 
ponad 260 osób.

W Fabryce 
Maszyn Żniwnych

W Poznańskiej Fabryce Ma­
szyn Żniwnych, należącej do 
tych zakładów w kraju, które 
od blisko dwóch lat najbar­
dziej rytmicznie wykonują 
swe zadania produkcyjne, do 
godz. 8 rano głosowało po­
nad SCO robotników i pra­
cowników administracji.

Różnice
Zatem — do dzieła?

i — Jestem gotowy, Pio­
trze. Mam przed sobą ustawę 
o radach narodowych z marca 
1950 r.; tobie przygotowałem 
tekst nowej ustawy o radach. 
Może zaczniemy od stwierdze­
nia, jak oba akty prawne pre­
cyzowały czym kierują rady. 
Tak... A więc w „starej” u- 
stawie, obok postanowienia, 
że „rady narodowe kierują na 
swym terenie działalnością go­
spodarczą, społeczną i kultural 
ną“ — art. 5 zastrzega, że 
„działają one na podstawie 
uprawnień... zgodnie z wytycz 
nymi... Rady Państwa, Rady 
Ministrów’” itp.

— Nowa ustawa, Zbyszku, 
ujmuje tę sprawę bardzo 
zwięźle: „rady narodowe kie­
rują na swym terenie działal­
nością gospodarczą, społeczną 
i kulturalną. Należą do nich 
wszystkie sprawy w 
zakresie władzy i administra­
cji państwowej ńie zastrzeżone 
na rzecz innych organów.” 
Tak więc — porządek rzeczy 
jest tu odwrócony. Akcentu­
je się, że rady są jedyny- 
m i organami władzy państwo 
wej w terenie i że tylko spe­
cjalnym przepisem można wy­
łączyć jakieś sprawy spod ich 
kompetencji. A co „stara” u- 
stawa mówiła na temat prze­
mysłu kluczowego oraz insty­
tucji zarządzanych centralnie?

— Rady nie miały w tym 
zakresie nic do powiedzenia.

— Oto wobec tego dalszy plus 
ustawy „nowej”. Rady naro­
dowe uzyskały prawo kontroli 
i koordynacji również w dzie­
dzinach administracji wyłączo 
hych spod ich kompetencji. 
Między innymi z prezydiami 
WRN mają być uzgadniane 
sprawy tworzenia i likwido­
wania przedsiębiorstw zarzą­
dzanych centralnie itp.

— To doniosłe postanowie­
nia. O to mocno „biło się” na­
sze poznańskie Prezydium 
WRN. Przejdźmy do spraw 
planu 1 budżetu. Czytam: 
„Zakres spraw, objętych

STYCZNIOWE BZY
Wj

w 
niach

warszawskich kwiaciar- 
pojawiły się piękne ga­
łęzie bzu cietego...

CAF Fot.: Czarnogórski

Zwiększone dostawy materiałów 
dla budownictwa prywatnego

WARSZAWA (PAP)

terenowymi planami gospodar­
czymi oraz tryb układania 
projektów tych planów w ra­
mach wytycznych narodowego 
planu gospodarczego o k r e- 
ś 1 a Rada Ministrów.”

— Wystarczy. odpowied-
nich przepisów nowej ustawy 
wynika, że rady uchwalają 
budżety jesienią na rok przy­
szły i ograniczone są jedynie 
zadaniami o znaczeniu ogólno- 
państwowym. Ponadto rady 
mają uchwalać również plany
gospodarcze wieloletnie. A
więc jakościowa różnica. Ko­
niec niesławnej pamięci dwu 
tysięcy wskaźników, strzałka 
mierząca ich ilość zatrzymuje 
się na cyfrze: kilka.

— Zajmujmy się obecnie fi­
nansami. czytam (stara usta­
wa): „W okresie przejściowym, 
gdy rady nie będą posiadać o- 
kreślonych uoehoaow dostatecz 
nych dla pokrycia wszystkich 
ich potrzen, w budżecie pań­
stwowym przewidziane bęuą 
sumy u>ezbędne ula zrównowa­
żenia budżetów terenowych.” 
Tyle ustawa z pięćdziesiątego 
roku. Od siebie możemy do-
dać, że dotowanie budżetów
terenowych z budżetu central­
nego było obowiązującym sy­
stemem.

— /.uraczmy zatem, jak te 
sprawy ujmuje nowa ustawa 
o radach. Posłucnaj: „Wydat­
ki ustalane w budżetach lerc- 
nuwycn powinny znaleźć po­
krycie przede wszystkim w do
cii octach własnych; 
dotacje centralne

stopniowe 
odgrywać

będą w gospodarce rad coraz 
mniejszą rolę, aby stać się wy 
łącznie instrumentem wyrów- 
ęywania różnic w rozwoju e- 
konomicznym poszczególnych 
terenów.” No tak, to jest jas­
ne. Komentarze zbędne. Spra­
wy zostały postawione na no-
gach: dotacje uznano ko
nieczne wyjątki, a nie za sy­
stem. Dalej, jak widzę, okreś­
lone są źródia owych docho­
dów własnych rad...

— Wiem. Między innymi o- 
becnie rady będą partycypo­
wać w zyskach przemysłu kle 
czowego. Przedsiębiorstwa te­
go przemysłu, położone w re­
jonie działania tej ezy innej 
rady — będą po prostu doko 
nywać na ich konto określo 
nych wpłat. Ale uwaga, Pio 
trze, przechodzimy do sedn; 
sprawy: mianowicie zapoznaj 
my się, jak ustalone zostały v 
obu ustawach zadania rad po 
szczególnych stopni. Chwilecz 
kę, zaraz, zaraz... pozwól 
niech odszukam. Tak... Nie, V
mimo zaskakując1
Człowiek trochę już przep'* 
ustawy z 50 roku zapomniał 
Wyobraź sobie, ówczesna usta 
wa zadań rad w ogóle n i i 
precyzowała!

— Niestety, lak było. Toteż 
trudno się dziwić, że praca rad 
narodowych i prezydiów nie 
układała się tak, jak byśmy 
chcieli. Powiedziałbym więcej: 
można wyrazić zdziwienie, że 
w oparciu o tak „płynne fun-
damenty” ta robota jakoś
biegła... Stop! Zagłębmy się w 
nowi ustawę. A więc: Woje­
wódzkie Rady 
kierowniczo - 
w odniesieniu

mają zadania 
koordynacyjne 
do rad sobie

• Trzy pełne litry na gło­
wę

• W Łodzi jest 58 tys. ko­
biet za dużo

• Pomylono ulotki wybor­
cze

• Kobieta dosiadła „Fiata 
600”

ambitnej i ofiarnej załogi nie są 
więc wykorzystywane, a sama 
stocznia zajmuje się zupełnie in­
nym profilem produkcji niż wska 
zuje jej nazwa i należy do naj­
gorzej wyposażonych przedsię­
biorstw w kraju. (L)

W Ministerstwie Handlu 
Wewnętrznego odbyła się kon-
ferencja, 
nister E. 
goroczny 
rynku w 
ne.

na której wicemi- 
Sznajder omówił te- 

plan zaopatrzenia 
materiały budowla-

cej niż w r. ub. Wzrosną też 
tegoroczne dostawy wapna — 
z produkcji przemysłu kluczo­
wego i terenowego: wyniosą 
one 380 tys. ton, czyli o 18 tys. 
ton więcej niż w ub. r. We­
dług oceny fachowców, ilości
te mogłyby 
zwiększone,

być 
gdyby

poważnie 
wypałem

• Wenecjanie 
PRL

* Ogłoszono 
Przejmości”

w stolicy

.Tydzień U

a co z tego wynikło 
dowiesz się 

z NAJNOWSZEGO 
NUMERU „kaktusa

Wyniki obrad Rady 
Paktu Bagdadzkiego

PAP podaje, że w Ankarze pod­
pisano komunikat końcowy o 4- 
dniowych obradach Rady Paktu 
Bagdadzkiego. Z treści komunika-
tu wynika, nowo
sztab planowania

utworzony 
wojskowego

przeprowadzi w niedalekiej przy­
szłości manewry. Komunikat u- 
trzymany jest w tonie antyradziec

Dostawy materiałów prze­
znaczonych dla budownictwa 
wiejskiego oraz dla indywi­
dualnego budownictwa miej­
skiego są w br. większe niż 
w roku ubiegłym. Zgodnie z 
uchwałą Komitetu Ekonomicz 
nego Rady Ministrów — resor 
ty przemysłowe, produkujące 
materiały budowlane, zostały 
zobowiązane do wykonania do 
datkowych dostaw dla rynku.

Wyraźną poprawę przewidu­
je się przede wszystkim w za-

i produkcją wapna zajęły się
na większą skalę cukrownie

kim. Podkreśla się nim, że

w okresie martwego dla nich 
sezonu.

Na rynku budowlanym, 
szczególnie wiejskim, obser­
wuje się duży popyt, na płyty 
eternitowe. W ub. r. sprzedano 
ich 2.788 tys. m’. W tym ro­
ku dostawy ograniczają się do 
2.650 tys., są bowiem duże 
trudności z importem azbestu. 
Dość znacznie, bo o 27 proc, 
w porównaniu z r. ub. wzros­
ną obecnie dostawy cegły. Naj

APEL ZBoWiD
W związku z wyborami Zarząd 

Związku Bojowników o Wolność 1 
Demokrację wystosował do wszyst 
kich członków tego związku apel.
SPEŁNIONY POSTULAT KOBIET

Ogółem w łódzkich zakładach 
przemysłu bawełnianego tytułem 
próby ma — według ostatnich da­
nych — rozpocząć pracę na półe- 
tatach 150 kobiet, które nie mogą 
z różnych względów pracować 
pełnych 8 godzin dziennie.

DOSTAWY CYTRYN
29 ub. m. do portu w Gdyni wszedł 

statek „Lechistan”, który przy­
wiózł m. in. 1258 ton cytryn z 
Hiszpanii oraz 200 ton orzeszków.

Cytryny te już za kilka dni mają 
znaleźć się w sklepach.

podiegłych. Podejmują działal­
ność gospodarczą, społeczną i 
kulturalną wykraczającą poza 
ramy powiatu lub miasta.

— Bardzo istotne. Co mówi 
się o PRN-ach?

— Przepisy są tu dość szczt 
goło we. Wynika z nich, że z 
podstawowy organizm rad uzn 
na zostaje powiatowa rada n 
rodowa. Właśnie PRN i MRN 
miast wydzielonych z powia­
tów zarządzają wszystkimi 
sprawami na swoim terenie, r 
wyjątkiem niektórych tylko 
zastrzeżonych. Teraz co do gri 
madzkich rad: mają one za za 
danie popieranie rozwoju pro 
dukcji rolnej, wykorzystują 
możliwości lokalne dla zaspo­
kojenia potrzeb socjalnych i 
kulturalnych mieszkańców gro 
mady oraz zapewniają wyko­
nanie przez nich obowiązków 
wobec państwa.

— Zdaje się, że tam jest J< 
szcze nowa, zajrzyj no, pi< 
trze, o możliwości przekazy w 
nia niektórych swoich upraw 
nień przez rady wyższego stoi 
nia — radom stopnia niższego 
Czy nie tak?

— Masz słuszność. Tym sa 
mym proces decentralizacji n 
legnie dalszemu pogłębieniu 
Nowa ustawa wymienia ponad 
to dziedziny naszej gospodar­
ki, kultury itp., k»óre maj: 
przejść w zakres działania rad 
a więc na przykład ekspozytu 
ry PKS, drogi państwowe, ki 
na, uzdrowiska o znaczeniu r 
gionainym, apteki... Co tu ga 
dać, to będzie naprawdę gos-
podarowanie. Koniec
wości w
„gadki” o

radach
fasado- 
pogrzeb

bezradnych rad-

„wzrastające wysiłki ZSRR zmie­
rzają do opanowania Bliskiego 
Wschodu”, (k)

opatrzeniu w cement. Do sprze .większą jednak różnicę widać 
dąży przeznacza się w br. w zaopatrzeniu rynku w pre- 
1.280 tysięcy ton cemen- fabrykaty
tu, tzn. o ponad 13 proc, wię- inne).

(żużlobetonowe

655 milionów dolarów 
kredy hi dla Francji

PARYŻ (PAP)
Jak wynika z opublikowanego w 

Paryżu komunikatu Europejskiej 
Organizacji Współpracy Gospodar­
czej (OEEG), rząd francuski w 
wyniku ostatnich >taran uzyskał 
kredyt w ogólnej wysokości 
655.250 tys. dolarów.

nych. Pozostało nam zatem do 
omówienia Zbyszku...

— Do porównania, chciałeś 
powiedzieć — kwestie dotyczą­
ce sesji rad, działania komi­
sji. prezydiów, wydziałów, oho 
wiązków radnych, itepe, itede. 
Wybaczysz mi jednak chyba, 
jeśli zaproponuję dokończenie 
lej interesującej, acz nużącej 
nieco dyskusji — jutro. ZET



js* > mi iw raaM

Od sputnika 
do sztucznego słońca

U llka dni temu prasa całego 
świata ogłosiła rewelacyjne 

wyniki badań uczonych brytyj­
skich i amerykańskich, którym u- 
dało się w warunkach laboratoryj-’ 
nych, przy zastosowaniu aparatu 
„ZETA” wytworzyć fantastyczną 
temperaturę rzędu 5—6 min. stop­
ni. C. Osiągnięcie to nauka świato­
wa określa jako pierwszy krok w 
kierunku ujarzmienia i wprząg- 
niecia w służbę człowieka olbrzy­
miej energii, jaka wydziela się 
przy wybuchu bomby wodorowej.

Świadomość niszczycielskiej mo­
cy broni nuklearnej postawiła 
przed uczonymi wielkie zadanie: 
zbudować taką bombę „H”, która 
wybuchałaby nie od razu, lecz „na 
raty”, w sposób kontrolowany. Je­
dnym z głównych problemów, któ­
re trzeba w tym celu rozwiązać, 
jest uzyskanie temperatury paru- 
set milionów stopni, czyli tempera­
tury słońca i gwiazd. W bombie 
wodorowej temperatura taka po- 
wstaje wskutek wybuchu zapalni­
ka — bomby atomowej.

Jak widzimy, owe parę milionów 
Stopni, to dopiero skromny począ­
tek na drodze stworzenia na Zie­
mi „sztucznego słońca”. Gdyby u- 
dało się opracować sposób ujarz­
mienia niszczycielskiej siły bom­
by „II”, ludzkość otrzymałaby no­
we, niewyczerpane źródło energii. 
Dość wspomnieć, że — jak twier­
dza uczeni — z 22 litrów wody mor­
skiej można otrzymać 1 gram ga­
zowego dewteru. Zawarta w nim 
energia jest równoważna energii 
zmagazynowanej w 10 tonach wę­
gla! Człowiek uniezależniłby się 
od wyczerpujących się nieuchron­
nie zapasów węgla i ropy naftowej 
a także od uranu, którego złoża są 
również ograniczone.

Ogłaszając swój komunikat u- 
czeni brytyjscy zwrócili uwagę, 
iż prowadzone przez nich badania 
są nedobne do prac prowadzonych 
w ZSRR, o których mówił dwa la­
ta temu w odczycie wygłoszonym 
w Harwell. prof. radziecki Kurcza- 
tow. Oznajmił on wówczas, że 
przepuszczając przez rozrzedzony 
gaz deuteru prąd o natężeniu kil­
kuset amperów uczeni radzieccy 
©grzali d^uter do temperatury mi­
liona stopni.

Tak wiec, obok sputników — 
protoplastów statków kosmicz­
nych. rok 1958 zapowiada nowe 
wielkie os!agniecia mvśli ludzkiej, 
która wydziera przyrodzie coraz to 
nowe tajniki. Chodzi tvlko o to, 
abv te tajemnicze siły wnrrsgnię- 
te zostały w służbę człowieka.

Dyktatorzy 
przychodzą 
i odchodzą 

y dalekiej Wenezueli docierały 
" do nas wiadomości o krwa­

wych zmaganiach postępowych 
sił z dyktaturą gen. Jimeneza, 
który zmuszony został w końcu do 
ustąpienia i ucieczki z kraju.

Wenezuela (obszar: 912.050 km* 
— ludność: 5,6 min. — stolica: Ca­
racas) — jest najbardziej na pół­
noc wysuniętym krajem Ameryki 
Południowej. Ten piękny kraj o 
cudownym klimacie południa, ła­
godzonym wpływami gór, z roz­
ległą urodzajną niziną i;zeki Ori- 
noco, stał się od 1922 r. terenem 
zaciętej rywalizacji między naf- 
ciarzami amerykańskimi i angiel­
skimi. Dziś Wenezuela jest pod 
względem wydobycia nafty drugim 
po USA w świecie kapitalistycz­
nym producentem.

Nafta nie jest bynajmniej Jedy­
nym bogactwem tego kraju. Przed 
kilku laty odkryto tam olbrzymie 
złoża niezmiernie bogatej rudy że­
laznej, o zawartości 63 proc, czy­
stego żelaza. Oprócz tego są tu zło- 
żi miedzi, węgla, dalej — bogate 
plantacje kauczuku,, kawy, trzci­
ny cukrowej, bawełny.

Myliłby się jednak ten, kto bv 
sadził, że bogactwa te są własnoś­
cią narodu, że stanowią o jego sto­
pie życiowej. Widomym symbo­
lem władzy obcego kanitału w tym 
kraju, są dwa potężne gmachy w 
Caracas — „Creole Petroleum CO” 
filii rockefellerowskiego Standard

lewego ..Shell Carribean 
leum Co”.

Oczywiście udział rządu

Petro-

Wene-
zueli w zyskach zagranicznych to­
warzystw naftowych jest olbrzymi, 
wyrażający się cyfra 1.5 miliona 
dolarów dziennie. Jednakże zyski 
te nłyną do ki»szeni grupy sfer 
rządzących, które bynalmniei nie
liczą się z istotnymi 
gospodarczymi kraju. 

Przeciwko dvktatvrze

potrzebami

Jimeneza
i jego kliki wojskowo-policyjnej 
powstał szeroki front narodowy — 
of drobnej burżuazji i inteligencji 
począwszy — poprzez kler katolic­
ki i partie chrzęści iańsko-demokra 
tvczną, na komunistyczne i partii 
skończywszy. Wobec takiej siły 
powstanie musiał© zakończyć «ię
klęską dyktatora.

Debała w parlamencie włoskim

Komuniści włoscy
| żądają polityki rokowań

RZYM (PAP)
Debata nad polityką zagra­

niczną Włoch rozpoczęła się w 
środę w Izbie Posłów wystą­
pieniem Palmiro Togliattiego.

Mówca wskazał na wstępie, 
że podporządkowanie rządu 
włoskiego innym mocarstwom, 
a w szczególności Stanom 
Zjednoczonym, na co wielo­
krotnie zwracała uwagę lewi­
ca, potwierdziły ostatnie wy-

wahań w sprawie zezwolenia 
na tworzenie amerykańskich 
baz rakietowych na swym te­
rytorium, mimo że to powo­
duje zwiększenie niebezpie­
czeństwa zastosowania prze­
ciwko Włochom potwornej 
broni termojądrowej.

Mówi się — stwierdził da-
lej Togliatti że zbrojenie

„Nawet najbardziej skromny po- 
stęp na drodze do odprężenia ma 
już poważne znaczenie — powie­
dział w zakończeniu Togliatti. —

W każdym razie, zanim nasz rząd 
przyjmie zobowiązania wojenne, 
musi wysłuchać narodu, który w 
niedalekich wyborach wyda sąd 
także i przede wszystkim w tych 
sprawach.

darzenia międzynarodowe.
Oprócz Amerykanów, którzy 
wysuwają wobec rządu wło­
skiego warunki, zaczynają in­
gerować władze watykańskie, 
zmierzające do udaremnienia 
podjętych przez niektórych 
członków gabinetu prób pro­
wadzenia niezależnej polityki 
zagranicznej.

Togliatti podkreślił, że na 
ostatniej sesji NATO tylko Wło 
chy nie wykazały żadnych

Debata w parlamencie 
norweskim

Wyścig zbrojeń 
-nie do utrzymania

OSLO (PAP)
W Stortingu (parlamencie 

norweskim) rozpoczęła się de­
bata nad expose ministra 
spraw zagranicznych Halvarda 
Langego, dotyczącym polityki 
zagranicznej Norwegii. Pier.w- 
szy zabrał głos przewodniczą­
cy komisji spraw zagranicz­
nych Stortingu, Finn Moe.

Mówca oświadczył, że NATO 
nie powinno szukać iluzorycz 
nego bezpieczeństwa jedynie 
w czysto militarnych przygo-

Europy Zachdniej jest ko­
nieczne, ponieważ pod tym 
względem jest ona słabsza od 
Związku Radzieckiego, posia­
dającego już pociski między 
kontynentalne, sputniki i róż 
ną broń jądrową. Ale przecież 
świat zachodni wskazywał na 
konieczność zbrojenia Europy 
jeszcze wtedy, gdy Ameryka 
przodowała w dziedzinie zbro­
jeń jądrowych.

Togliatti nawiązał następnie 
do odpowiedzi premiera Zo- 
liego na list premiera Bułga- 
nina. Wskazał, że jest pełna 
hipokryzji, szczególnie wyraź­
nej w miejscu, w którym pre 
mier włoski domaga się 
wzmocnienia ONZ, a jedno­
cześnie przeciwstawia się przy 
jęciu do tej organizacji Chin 
Ludowych.

„Jesteśmy silni — podkreślił To­
gliatti — mówiąc o wpływach par 
tii — przeciwstawiamy się obec-
nej polityce zagranicznej 
nie dlatego staniemy się 
silniejsi."

Z kolei mówca poruszył

towaniach. „Nie sądzę o-

zjednoczenia Niemiec. Przypom­
niał liczne propozycje w tej kwe 
stii, wysuwane przez Związek Ra 
dzieckd. Propozycje te zostały od­
rzucone, ponieważ Niemcy Zachód 
nie chcą remilitaryzacji, a remili- 
taryzacja — jak powiedział przy­
wódca socjaldemokratów niemiec­
kich — nigdy nie doprowadzi do 
zjednoczenia.

Rozszerza się współpraca 
państw o różnych ustrojach

Radziecko - egipska umowa gospodarcza

MOSKWA (PAP)
W późnych godzinach wie­

czornych 29. I. agencja TASS 
opublikowała tekst komunika­
tu o podpisaniu radziecko — 
egipskiej umowy na temat 
współpracy gospodarczej i tech 
nicznej.

Umowa przewiduje, że rzą­
dy obu państw dążąc do dal­
szego zacieśnienia przyjaznych

i właś- 
jeszcze

oprawę

ANDRE PHILIP WYKLUCZONY 
Z SFIO

stosunków i rozwoju współpra 
cy gospodarczej i technicznej 
między obu krajami będą 
współdziałały w realizacji pla­
nów rozwoju gospodarki naro- 
rodowej Egiptu.

W związku z tym ZSRR dostar­
czy Egiptowi niezbędne maszyny 
i urządzenia oraz niektóre mate­
riały jak również udzieli pomocy 
technicznej w opracowaniu pla­
nów zakładów przemysłowych i 
ich realizacji w drodze konsultacji 
i autorskiego nadzoru, w montażu 
maszyn i urządzeń, w przystoso­
waniu urządzeń do produkcji i 
jej uruchomieniu, w osiągnięciu 
przez zakłady projektowanej mo­
cy użytkowej i w przeprowadza­
niu prac geologiczno-badawczych. 
Ponadto Związek Radziecki porno.
że Egiptowi organizowaniu
szkolenia specjalistów dla prze­
mysłu egipskiego.

W celu finansowania wyżej
wspomnianych inwestycji,
rząd Związku Radzieckiego u- 
dziela Egiptowi długotermino­
wego kredytu, który ma być 
spłacony w ciągu 12 lat, przy 
oprocentowaniu 2,5 procent 
rocznie.

Egipt będzie dostarczał do 
Związku Radzieckiego m. in. 
bawełnę i inne artykuły rolni­
cze oraz będzie regulował na­
leżności w obcej walucie.

Paryż lansuje 
nowe modele sukien

świadczył Moe — aby wyścig 
zbrojeń atomowych dla utrzy­
mania równowagi strachu i 
siły mógł przyczynić się do 
wzrostu naszego bezpieczeń­
stwa”. Moe stwierdził, że wie­
rzy niezłomnie w gotowość 
Związku Radzieckiego do pro 
wadzenia „trzeźwych i reali­
stycznych rozmów” w celu zła 
godzenia napięcia międzynaro­
dowego. Przestrzegał on także 
Norwegię. przed wyposaże­
niem norweskich sił zbrojnych 
w strategiczną broń atomową.

Zięć Schachta
członkiem rządu NRF

BONN (PAP)
Sekretarzem Stanu w minister­

stwie spraw zagranicznych Nie­
mieckiej Republiki Federalnej zo­
stał dr Albert Hilger von Schar- 
penberg. Następca Waltera Hall- 
steina jest zięciem dr Schachta — 
jednego z najbliższych współpra­
cowników Hitlera, będącego fak­
tycznym dyktatorem finansowym 
III Rzeszy, skazanego przez Trybu­
nał Norymberski za bezpośredni
udział 
skich.

zbrodniach hitlerows-

(fb)

Następna federacja 
krajów arabskich?

KAIR (PAP)
Agencja France Presse po- 

daje, że król Jordanii Hussein 
przesiał do króla Iraku Fej- 
sala pismo, treść którego — 
jak podaje agencja, powołując 
się na opinię dyplomatycznych

Decy-zją sekretariatu SFIO depu­
towany i b. minister Andrć Philip 
został wykluczony z szeregów par­
tii socjalistycznej. Był on już od 
dawna krytykowany przez kie­
rownictwo socjalistów francuskich 
za negatywne stanowisko wobec 
naczelnych władz partii i wydanie 
książki ostro potępiającej politykę 
SFIO pt. „Zdradzony socjalizm".

14 dziewcząt szwedzkich u- 
kończyło kurs szkolenia poli­
cyjnego. Sympatyczne poli­
cjantki wzbudzają sensacją na 
ulicach Sztokholmu a turyści 
fotografują je niczym fragment 
„krajobrazu” miasta.

Fot.: CAF

PARYŻ (PAP)
W przyspieszonym tempie roz­

wija się współzawodnictwo czoło­
wych paryskich domów mody 
prześcigających się wzajemnie w 
związku ze zbliżającą się wiosną, 
w przedstawianiu coraz to nowych 
modeli strojów kobiecych.

Jacques Heim przedstawia nową 
suknię o „linii łyżki”, plecy są w 
tych sukniach zaokrąglone, dekolt 
szeroki, są one przeznaczone „na 
codzień” bardzo krótkie: 45 centy­
metrów od ziemi. Na popołudnie 
Heim lansuje szerokie spódnice 
podchodzące powyżej talii. Suknie 
wieczorowe jego kolekcji sięgają 
do kostek, aby uwydatnić elegancję 
pantofelków. Obok przeważają­
cych barw neutralnych występują 
kolory zielony i ■'żywo różowy.

Echo Paryża
w Islandii

kół bagdadzkich pozostaje

EGIPT PRZECIWKO BAZOM
Rzecznik egipskiego minister­

stwa spraw zagranicznych wyra­
ził przez radio kairskie zaniepo­
kojenie z powodu planów instala­
cji baz rakietowych w niektórych 
krajach Bliskiego Wschodu.

w związku z planami utworze 
nia unii federalnej pomiędzy 
Syrią i Egiptem.

Zwracając się do króla Ira-
ku pisze AFP Hussein
miał stwierdzić, że przedys­
kutowanie projektu federacji 
Jordanii, Iraku i Arabii Sau­
dyjskiej jest rzeczą naglącą. 
Nowy alians tych trzech 
państw miałby, w przekonaniu 
Husseina, stanowić przeciw­
wagę dla unii syryjsko-egip- 
skiej.

„Willa spod znaku 
Agaty Christie"

Ambasada amerykańska w Rzy­
mie jest wyraźnie „pechowa". Po­
przedni ambasador USA, pani Cla 
ra Both Luce, uległa poważnemu 
zatruciu arszenikiem pochodzą­
cym z farby, którą wymalowany 
był sufit w jej pokoju. Żona obec
nego 
miała 
mniej 
mniej

ambasadora, Zellerbacha, 
inną przygodę, wprawdzie 
groźną dla zdrowia, ale nie 
bardzo przykrą. Ubierając

się na przyjęcie do prezydenta 
Gronchi, stwierdziła brak szkatuł 
ki, gdzie znajdowały się złote 
bransolety i brylantowe naszyj­
niki olbrzymiej wartości. Pani 
Zellerbach twierdzi, że poprzed­
niego dnia sama schowała klejno­
ty do szkatułki 1 potem nie opusz­
czała pokoju aż do chwili wykry­
cia kradzieży. Willa ambasadora 
otoczona jest murem wysokości 
czterech metrów. Dzień 1 noc strze 
gą jej policjanci włoscy i ame­
rykańscy. Złodziej musiał więc 
bardzo sprytnie obmyślić włama­
nie, aby zmylić czujność policji.

Po tym wypadku rozpowszech­
niła się opinia, że willa Tayerna, 
gdzie mieszka ambasador USA, 
powinna się nazywać „willą spod 
znaku Agaty Chr^st^e". gdyż sta­
nowi ona idealne tło dla sensacyj 
nej powieści kryminalnej. (API)

Konferencja
krajów morskich

24 lutego rozpocznie się w

ODZNACZENIE DZIENNIKARZY 
NRD

Odznakę honorową Franza Meh- 
ringa otrzymało w środę 15 zasłu­
żonych dzienikarzy 1 publicy­
stów Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. Odznaki zostały im wrę 
czone na uroczystości poświęconej 
pamięci Franza Mehringa, która 
odbyła się w Berlinie.

OFIARY RAKA PŁUC W ANGLII
Oficjalne dane statystyczne ogło­

szone w Londynie wykazują, iż na 
raka płuc zmarło w ciągu minio­
nych 20 lat znacznie więcej osób 
aniżeli na jakąkolwiek inną cho­
robę. Liczba śmiertelnych wypad­
ków na raka płuc w łatach od 
1950 do 1954 była wśród mężczyzn, 
trzykrotnie większa aniżeli w la­
tach 1936—1939, natomiast wśród ko 
biet blisko dwukrotnie większa.

PIERWSZA SŁOWACKA 
FABRYKA SAMOCHODÓW

W Banoycu trwa budowa pierw­
szej słowackiej fabryki samocho­
dów. Wszystkie prace mają być 
zakończone do końca bieżącego 
roku, — połowie 1959 r. zejdzie z 
taśmy pierwszy samochód cięża­
rowy „Tatra - 141".

WSPÓŁPRACA KULTURALNA 
WĘGIER I JUGOSŁAWII

W dniu 29 I podpisano w Bu­
dapeszcie węgiersko - jugosłowiań­
ski plan współpracy kulturalnej 
na 1958 r. Plan przewiduje wymia­
nę zespołów baletowych, solistów 
opery 1 muzyki.

ROZWIĄZANIE PARLAMENTU
WENEZUELSKIEGO

Wenezuelska junta rządowa opu 
blikowała komunikat, w którym 
uzasadnia rozwiązanie parlamentu 
tym, iż wybory deputowanych 
przeprowadzone w listopadzie 1952 
roku przez usuniętego niedawno 
dyktatora Jimeneza były sfałszo­
wane.

Genewie międzynarodowa kon 
ferencja prawa morskiego. 
Przewiduje się, że zabiorą na- 
niej głos również przedstawi­
ciele krajów nie mających do 
stępu do morza. Delegacje tych 
krajów — m. in Austrii, Szwaj­
carii, Afganistanu i Boliwii — 
zorganizują jeszcze przed roz­
poczęciem konferencji spec-
jalną 
praw

Tym

dyskusję na temat ich
na morzach.

razem w USA

(API)

Gdyby nie bali się
rodziców...

Policja nowojorska ujęła 
niedawno bandę młodych 
chłopców, która planowała na­
pad na bank. Banda działa 
pod nazwą „Zjednoczonej Kon 
federacji Nordyckiej”. Szefem 
jej był osiemnastoletni wyros­
tek, z pochodzenia Niemiec, 
który propagował wśród 
Swych kolegów ideologię hit­
lerowską. Młodzi gangsterzy 
mugieli składać przysięgę, w 
myśl której zobowiązywali się 
do „zjednoężenia i oczyszcze­
nia wszystkich narodów rasy 
nordyckiej, aby przywrócić tej 
rasie siłę moralną, wielkość 
ducha i doskonałość cielesną, 
charakteryzujące prawdziwego 
nordyka”. Dolary, które miały 
być zrabowane w banku, prze-

Wysunięte na sesji Rad# 
NATO w Paryżu zastrzeżenia 
Norwegii i Danii przeciwko 
planom wybudowania na ich 
terytorium wyrzutni rakieto­
wych i magazynowania broni 
atomowej odbiły się szerokim 
echem w Islandii. Rząd is­
landzki otrzymuje sporo pe­
tycji, których autorzy żądają 
skrupulatnego wprowadzenia 
w życie rezolucji parlamentu 
z dnia 28 marca 1956 roku o 
ewakuacji wojsk amerykańJ 
skich i likwidacji bazy w Kef- 
laviku. Również w popierają-1 
cej rząd postępowej partii 
chłopskiej daje się zauważyć 
poważny wzrost tendencji neu 
tralistycznych. Działacze tej 
partii domagają się rewizji 
islandzko-amerykańskiego u- 
kładu wojskowego z 1951 ro­
ku i opracowują podobno me 
morandum do rządu, w któ­
rym kategorycznie żądać bąJ 
dą „poszanowania woli par­
lamentu” j „jak najszybszego 
zakończenia okupacji kraju”.

~...  (AP»

Saganka
-najpopularniejsza
we Francji

PARYŻ (PAP)
Tygodnik „Les Nouvelles Litt*3 

raires" zamieszcza dane dotyczą^ 
największych nakładów książko*

znaczone 
funduszu 
skiej”.

Banda

były na utworzenie 
„partii hi Hero w-

została ujęta dzięki
„zdradzie” dwóch chłopców, 
którzy przestraszyli się konse­
kwencji swych czynów i za­
wiadomili o wszystkim ro­
dziców. (API)

wych we 
statystyki 
książek 
dawnictw

Francji w roku 1957- Ze 
tej, nie obejmując^

technicznych wy*

albumowych, wyf^31
że na pierwszym miejscu znajdu* 
je się książka Franęoise Saga11
„Za miesiąc, 
egzemplarzy, 
wo" Roger 
egzemplarzy.

za rok"
na drugim 
Yaillanda

400-000 

„pra- 

23.000

Nakłady trzech Innych ksi^c$ 
przekraczają również 100.G00 egzer(1 
plarzy każdy.



WYBORCZE
— Gdzie

Kiedy
Wczoraj rozpoczęły się 

wybory w okręgach prze­
mysłowych, znajdujących 
się w większych zakładach 
pracy. Godziny otwarcia lo­
kali wyborczych ustaliły na 
ogół indywidualnie poszcze­
gólne przedsiębiorstwa. Je­
śli chodzi o Poznań, to lo­
kale wyborcze okręgów 
przemysłowych w dzielni­
cach Stare Miasto i Nowe 
Miasto otwarte będą w 
godz. od 5 do 22; Grunwald 
od godz. 5 do 22. Na Wildzie 
głosowanie odbywało się 
przez całą noc i potrwa je­
szcze do dziś do godz. 12.

W obwodach głosowania 
okręgów terytorialnych za­
równo w Poznaniu jak i 
województwie lokale wy­
borcze w dniu 2 lutego 
czynne będą od godz. 6 
do 22.

Każdy wyborca powinien 
posiadać przy sobie dowód 
osobisty lub inny dokument 
stwierdzający tożsamość, 
który należy okazać komi­
sji wyborczej wydającej 
karty do głosowania. W Po­
znaniu obowiązują dwa ro­
dzaje kart: różowe z na­
zwiskami kandydatów do 
RN m. Poznania i białe — 
z nazwiskami kandydatów 
do dzielnicowych rad naro­
dowych (Stare Miasto, No­
we Miasto, Wilda, Grun­
wald i Jeżyce).

Mieszkańcy wsi i mia­
steczek otrzymają trzy ro­
dzaje kart: białe — do gro­
madzkiej wzgl. miejskiej 
rady narodowej, seledyno­
we do powiatowej rady i 
różowe — do wojewódzkiej. 
Mieszkańcy miast wydzie­
lonych (Kalisz, Leszno, Pi­
ła, Gniezno i Ostrów) gło­
sują na kandydatów do 
miejskiej (kartki seledyno­
we) i Wojewódzkiej Rady 
Narodowej (różowe).

Dla wyboru radnych do 
WRN województwo po­
znańskie zostało podzielone 
na 22 okręgi wyborcze. Po­
znań dla wyborow RN m. 
Poznania posiada 13 okrę­
gów terytorialnych i 7 prze 
myślowych. W poszczegól­
nych okręgach znajduje się 
następująca ilość manda­
tów:

STARE MIASTO: od I do 
III okręgu wyborczego po 
5 mandatów. NOWE MIA­
STO — od IV do V okręgu 
wyborczego po 4 mandaty. 
WILDA — od VI do VII o- 
kręgu po 4 mandaty, GRUN 
WALD — okręg VIII — 4 
mandaty; od okręgu IX— 
XI po 5 mandatów; JEŻY­
CE — okręgi XII i XIII po 
7 mandatów. W okręgach 
przemysłowych: XIV —Za­
kłady Metalurgiczne PO- 
MET: 2 mandaty; okręg 
XV: Poznańska Fabryka
Maszyn Żniwnych: 1;
kręg XVI — ZPG „Stomil”: 
1; okręg XVII — Zakłady 
H. Cegielski: 6; okręg 
XVIII — ZNTK: 2; okręg 
XIX — PZPO im. Komuny 
Paryskiej: 2; okręg XX — 
MPK: 2 mandaty.

(mh)

Nasz Poznań Stare miasto
Fot. (2) — Eugeniusz Kitzman

SAMODZIELNOŚĆ - RZECZ TRUDNA
Wojewoda, starosta, wójt — 

to tytuły o które w zwią­
zku z problemem rad narodo­

wych od dość dawna kruszone 
są kopie w imię ducha i trady­
cji pięknej mowy ojczystej. 
Tradycja — to rzecz u nas 
bardzo ceniona i ukłon w 
jej stronę będzie bezsprzecz­
nie każdemu dogadzał. Sed­
no problemu rad narodo­
wych leży jednak gdzie in­
dziej. Przed dwoma przeszło 
laty, gdy sprawa tradycyjnych 
tytułów przedstawicieli wła­
dzy terenowej była jeszcze 
bardziej odległa od celu niż 
dziś, wielu ze zrezygnowaniem 
machało na to ręką. Co starsi 
przypominali dawne polskie 
przysłowie o tytule i pustej 
szkatule, młodsi zaś zauważa­
li, że... i do psa, który ma pie­
niądze, mówi się: Panie Psie. 
A zatem grunt to finanse!

Można by podyskutować, czy 
istotnie pieniądze są alfą i o- 
megą autorytetu i powodzenia, 
poza dyskusją pozostaje wszak 
żć sprawa ich gospodarczej 
nieodzowności. Praktyka o- 
statniego okresu zdyskredyto­
wała już wprawdzie system 
finansowania rad narodo­
wych, przypominający codzien 
ne wydzielanie żonie pienię­
dzy na bieżące wydatki z wy­
szczególnieniem: ile na mięso 
czy pietruszkę i jakiego ga­
tunku mydło do golenia mąż 
sobie życzy... Niemniej jednak, 
warto dla porównania przy-

pomnieć praktykę tego syste-
mu.

Życzeń 
adresowało

poleceń, które
wówczas do rad

narodowych zarówno Mini-

ludzi z wykształceniem wyż-» 
szym, 2/s urzędników pracuje 
najwyżej 5 lat. Stąd wniosek, 
że równie nieodzownym ele-

Obywatel Poznania
■nyło to w roku 1930, a wła 

ściwie w końcu 1929 ro­
ku, gdy po PEWUCE — za­
miast ożywienia, w Poznaniu 
zbankrutowało sporo kupców, 
liczących na większe obroty — 
związane z Powszechną Wysta 
wą Krajową; potem plajta do­
tknęła przemysłowców. Opóź­
niona o kilka miesięcy fala 
kryzysu dotarła do murów 
miasta. Bezrobotni, którzy zna 
leźli zatrudnienie na Wysta­
wie, po jej zakończeniu — nie 
mieli szans na uzyskanie no­
wej pracy. Niepłacący czyn­
szów eksmitowani byli z mie­
szkań.

Nastroje społecznego rady­
kalizmu wyraźnie się podnio­
sły — i to właśnie spowodo­
wało, że lista „Bloku Jedno­
ści Robotniczej” (PPS-lewica, 
lewe, skrzydło Związków Za­
wodowych i Towarzystwo O- 
światy Robotniczej „Świt”) 
zdobyła kilka mandatów,, 
choć... To nie było łatwe prze­
prowadzić do poznańskiej ra­
dy miejskiej czterech robot­
ników, których akta policyj­
ne określały: „niebezpieczni 
działacze wywrotowi”. Tych 
czterech robotniczych rad­
nych — to Chwiałkowski, Bry 
gier, Ratajczakowa i Cebul­
ski.

Ciekawe są ich koleje. 
Chwiałkowskiego aresztowa­
ła policja na schodach — w 
chwili, gdy wchodził do gma­
chu Nowego Ratusza na po­
siedzenie, inaugurujące posie­
dzenie rady miejskiej. Jana 
Brygiera aresztowano w taki 
sam sposób, gdy szedł na dru­
gie posiedzenie. Pierwszemu 
sąd wymierzył 3 lata więzie­
nia. Jak zapewnia kandydu­
jący dziś do Rady Narodowej

m. Poznania — Jan Brygier, 
Chwiałkowski nie popełnił 
zarzucanych mu w akcie o- 
skarżenia czynów (podburza­
nie w czasie demonstracji bez 
robotnych do czynnych zama­
chów na przedstawicieli wła­
dzy). Jana Brygiera skazano 
w podobny sposób na rok wię 
zienia, po którym wrrócił na 
salę rady miejskiej i z jej try 
buny reprezentował poznań­
ską radykalną lewicę.

— Pytacie, o co walczyli­
śmy? Naturalnie, nie byliśmy 
siłą, która mogłaby zaważyć 
na głosowaniu rady miej­
skiej. Staraliśmy się jednak 
na sesjach budżetowych prze­
mawiać za odroczeniem spła­
ty długów zagranicznych Po­
znania, które obciążały miasto

Kobiety o wyborach

zł rocznie,kwotą 7 milionów

Zarząd Wojewódzki Ligi Ko­
biet zaprosił do Poznania kan­
dydatki na radne z terenu ca- 
lego województwa, aby prze- prawiła się z padającym tu i 
dyskutować z przyszłymi rad- ówdzie hasłem „baby do garn- 
nymi nową ustawę o radach 
harodowych.

Trzeba przyznać, że Liga Ko­
biet przygotowała się do wy­
borów sumiennie i rzeczowo, 
odbywając na ten temat kilka

przed wyborczych kandydatka 
do WRN z Szamocina ob. 
Krzycka opowiedziała, jak roz-

oarad wojewódzkich, zebrań: 
Zarządu Wojewódzkiego i po­
wiatowych.

Komisje porozumiewawcze 
stronnictw politycznych nie­
stety wzięły pod uwagę za- 
kdwie część typowanych przez 
kobiety kandydatek. Tam, 
gdzie kobiety zdążyły się w 
czas orientować w niechęci u- 
Jhieszczania ich na listach wy­
borczych zareagowały, zmu- nyrni 
czając do poważniejszego trak­
towania swych praw obywa- 
t^skich.

ków”.
— Myśmy sobie prawo do 

wsnółrządzenia krajem wywal 
czyły w Powstaniu Warszaw­
skim, partyzantce. Wtedy nas 
do garnków nie odsyłano. 
Pewrye, że kobieta nie wszy­
stkim wyborcom jest wygodna 
w radzie.

W problemach, którymi 
chciałyby się zająć kandydat­
ki do ^przyszłych rad, poważ­
ne miejsce zajęła sprawa wy­
chowania młodzieży.

Spotkanie z przyszłymi rad-

a więc pochłaniały mniej wię­
cej jedną trzecią 21-miliono- 
wego budżetu. Popieraliśmy, 
często w tej sprawie przema­
wiając, tendencję powiększe­
nia sum, przeznaczanych na 
opiekę społeczną, zdrowotną, 
na zatrudnienie bezrobotnych 
itd. Występowaliśmy przeciw 
licznym w Poznaniu eksmi­
sjom lokatorów. Często prze­
mawiałem bez ogródek, więc 
mi przerywano okrzykami —
lecz mimo wszystko głos
nasz brzmiał. Ust nie pozwo-
liliśmy sobie zamknąć.

— Czy dobrze znacie 
darkę przedwojennego 
nia?

— Powiedziałbym,

gospo-
Pozna-

że na

naszego województwa

. Dzieląc się swymi spostrze- 
zeniami na temat spotkań

wykazało, że mimo ogranicze­
nia ilości kobiet w radach na­
rodowych, wiele trudnych pro­
blemów naszego życia gospo-

przykład Cyryl Ratajski, jako 
prezydent, należał do dobrych 
gospodarzy miasta. Był to 
człowiek, prowadzący sprawy 
Poznania w interesie swojej 
klasy i jej służył, lecz admi-

darczego i 
nie dzięki 
załatwione.

społecznego zosta- 
nim niewątpliwie

A. Z.

nistratorem był bardzo 
brym, o Poznań, trzeba 
stronnie przyznać, dbał 
tropnie. Wtedy jednak 
nosiła się fala kryzysu i 
robocia...

do- 
bez- 
roz- 
pod- 
bez-

— Jak to rozumieć, „prowa 
dził sprawy miasta w intere­
sie swojej klasy?”.

’ — Różnie się to objawiało. 
Mogę przytoczyć taki przy­
kład. Istniał podatek miejski 
od kin. Kałamajskiemu, któ­
ry posiadał największy kino­
teatr w Poznaniu — „Słońce”, 
ten podatek obniżono do sto­
sunkowo nieznacznych rozmia 
rów. Kałamajski był zresztą 
radnym. Powiedziano wów­
czas, że „nie można zarzynać 
kury, która znosi złote jajka”. 
Kurą było „Słońce”. Uprawia­
no także przed wojną speku­
lację działkami budowlany­
mi. Niektórzy zrobili na tym 
majątki. Rozumiecie, redakto­
rze, zasiadali w komisji, wy­
tyczającej nowe ulice i place. 
Pierwsi wiedzieli, gdzie dział 
ki pójdą w cenie. Ale to stare 
dzieje. To już było ćwierć wie 
ku temu...

Obecny pracownik Zakła­
dów HCP kandyduje na Grun 
waldzie, gdzie zresztą mie­
szka. Na pytanie, co zamie­
rza robić w Radzie, jeśli go 
wyborcy obdarzą zaufaniem 
(a naszym zdaniem — powin­
ni to uczynić) — powiada:

— Z pewnym niepokojem 
słucham obietnic niektórych 
kandydatów. Nie wszystko bę 
dą mogli spełnić. Istnieje prze 
cięż budżet państwa i np., je­
śli chodzi o budownictwo, o- 
graniczone są możliwości prze 
mysłu. Osobiście uważam, że 
Rada powinna przede wszyst­
kim starać się o wykorzysta­
nie nowych uprawnień w dzie 
dżinie szukania własnych źró­
deł finansowych. Troska o do 
chody, to sprawa najważniej­
sza, i również ważna: roztrop­
ne ich wydawanie. Dlatego ple 
num Rady i jej komisje po­
winny czujnie patrzeć na go­
spodarkę finansową, walczyć 
z bezmyślną rozrzutnością i 
marnotrawstwem majątku 
miejskiego.

— I nadużyciami...
— Oczywiście! Nie może 

być — mówi Jan Brygier — 
różnej sprawiedliwości. Dla 
wszystkich musi być jednako­
wa. Walka o to, by na wła­
dzach miejskich nie było na­
wet cienia zarzutu nieuczciwo 
ści, jest bardzo ważnym za­
daniem rady, oczywiście, nie 
przez zamykanie, lecz przeciw­
nie, ujawnianie wszelkiego zło 
dziejstwa i draństwa, ktokol­
wiek by je popełnił.

sterstwo Finansów jak i inne 
resorty, było ok. 2 tysięcy. Nic 
dziwnego, że obronną ręką 
wyszły z tego tylko wyjątkowe 
talenty gospodarcze w rodza­
ju rady narodowej w Ostrow­
cu Świętokrzyskim. Rok ubie­
gły wykazał jednak, że i do 
samodzielnego dysponowania 
funduszami potrzebne są nie 
lada umiejętności.

Nowa ustawa bardzo zwię­
źle i wyraźnie określa finanso­
wą działalność rad narodo­
wych. A więc — przede wszy­
stkim wydatki budżetowe po­
winny być pokrywane głównie 
z dochodów własnych (w 1958 
r. przeciętnie w 90 procen­
tach), reszta z dotacji pań­
stwowych. Łączy się z tym o- 
czywiście sprawa źródeł do­
chodów własnych. Ustawa mó­
wi ogólnie, że na dochody 
własne składają się wpłaty z 
podległych radzie przedsię­
biorstw i zakładów, wpłaty ze 
świadczeń i usług oraz docho­
dy majątkowe i administra­
cyjne jednostek podległych ra­
dzie, wreszcie wpływy z po­
datków i wpłat terenowych o- 
raz udział w dochodach bud­
żetu centralnego, które ustalą 
odrębne przepisy. Sedno spra­
wy leży w tym, że na konto 
rad terenowych idzie większa 
ilość podatków, niż to było w 

.roku ubiegłym oraz że rady 
będą mogły ciągnąć dochody z 
większej niż dotychczas ilości 
przedsiębiorstw.

W praktyce codziennej nie 
na każdym terenie będzie to 
przedmiotem zachwytu rad­
nych. Ileż jest bowiem zakła­
dów, które zamiast dochodów 
przynoszą deficyt? W ubie­
głym roku na terenie wielu 
powiatów nawet do wytwórni 
wody gazowej rady musiały 
dopłacać. Nie przeszkadzało to 
jednak prywatnym zakładom 
do zbijania nielichej gotówki 
za wyrabianą wodę sodową. W 
powiatowej radzie jeleniogór­
skiej zorientowano się, że przy 
czyną niepowodzenia była zła 
struktura przedsiębiorstwa 
(nadmiar administracji), ale 
rada nie była wówczas upraw- 
'niona do tego rodzaju zmian!

Dochody przedsiębiorstw 
zależne są od różnych czynni­
ków, nieraz będzie to sprawa 
dostarczania surowców, czy 
zdobycie jakiejś maszyny, nie­
kiedy problem kadr czy doja­
zdu pracowników, a więc sze­
reg różnych elementów, za­
leżnych nie tylko od decyzji 
kierownictwa zakładu. Współ­
praca z radą narodową może 
usunąć te czy inne kłopoty, 
a tym samym wpłynąć i na 
całokształt działalności przed­
siębiorstwa. Dochody własne 
rad narodowych mogą być 
zwiększone również przez uru­
chamianie nowych produkcji 
na bazie miejscowych su­
rowców. Uzupełnianie bra­
ków jednych zakładów przez 
wykorzystywanie luzów ma­
szynowych czy materiałowych 
innych fabryk — to również 
poważne źródło dodatkowych 
dochodów. A te nadwyżki bud­
żetowe rad narodowych, zgo­
dnie z nową ustawą, mogą być 
wykorzystywane (już defini­
tywnie!) na realizację zadań
dowolnie ustalonych 
miejscową radę.

przez

Kandydat na radnego
dzielnicy Grunwald uśmiecha 
się:

— Mogę z czystym sumie-
niem obiecać, że o uczci-
wość, bez żadnych niedomó­
wień, o uczciwość czystą, ja­
sną, prostą będę walczył rów­
nie energicznie, jak przed 
dwudziestu ośmiu laty. Taka 
obietnica jest w moim prze­
konaniu możliwa do spełnie­
nia.

Rozmawiał: J. MIŁ.

Możliwości zwiększenia do­
chodów własnych każdej rady 
narodowej jest dużo, ale pie­
niądze to też poważny kłopot, 
kosztujący wiele wysiłku, no i 
głowy. Na ostatnim posiedze­
niu Sejmu wielu posłów przy­
taczało przykłady ubiegłego 
roku, świadczące o zdolności 
rad do funkcji gospodarza 
swego terenu, ale nie brak by­
ło i głosów świadczących o 
nieudolności zarówno prezy­
dium jak i aparatu rad naro­
dowych. Poseł prof. Bierzanek 
analizując to ostatnie zjawisko 
wskazał, że przyczyną braku 
ludzi odpowiedzialnych i mą­
drych w radach narodowych 
jest zarówno system wyna­
grodzeń jak i brak perspek­
tyw życiowych. Np. młody 
prawnik, zatrudniony w prze­
myśle czy centralnym urzę­
dzie, ma szanse awansu na 
radcę prawnego, co wiąże się 
również z podniesieniem za­
robków. W radach narodo­
wych nie ma natomiast bodź­
ców ekonomicznych, nie ma 
też żadnych szerszych perspek 
tyw, dopingujących do podno­
szenia kwalifikacji zawodo­
wych. W rezultacie obecnie w 
radach mamy tylko 5 procent

mentem poprawy 
jest doprowadzenie 
zacji kadr.

Ludzie, to jeden 
czych warunków,

pracy rad 
do stabili-

z zasadni- 
decydują-

cych o wynikach działalności 
rad narodowych. Okres, który 
nadchodzi, może stać się cza­
sem wielkiego rozwoju, jeśli 
wezmą się do dzieła ludzie o 
dużym poczuciu odpowiedzial­
ności i wyższych kwalifika­
cjach. Nadchodzące wybory, 
dalsza kompresja etatów, u- 
prawnienia do podwyżki za­
robków drogą likwidowania 
nadmiernej ilości pracowni­
ków na korzyść ich jakości — 
to wszystko umożliwia nadro­
bienie braków kadrowych w 
radach. Nie zażegnuje to jed­
nak wszystkich trudności.

Doświadczenia ubiegłego ro­
ku ujawniły nowe zjawisko, 
przybierające niestety na sile. 
Nosi ono miano „zmowy mier­
not”. Poseł Makarczyk wska­
zując na jego groźbę, przyto­
czył dane, świadczące o tym, 
że np. w urzędach centralnych, 
mimo poważnego zmniejszenia 
etatów, stan kwalifikacji by­
najmniej nie uległ poprawie. 
Biorąc pod uwagę wykształce­
nie, ogólny poziom kwalifika­
cji kadr nawet pogorszył się w 
porównaniu z rokiem 1956.

Zmowa miernot i skłonność 
do utrzymania Stanowisk jest 
zjawiskiem bardzo silnym, są­
dząc po centralnych urzędach. 
Czy zatem rady narodowe bę­
dą miały dość siły, by prze­
zwyciężyć to zjawisko u sie­
bie? W świetle tej wątpliwości 
jakże aktualna staje się pro­
pozycja posła Jarosińskiego 
postawiona przed miesiącem 
w Sejmie, a dotycząca decen­
tralizacji uprawnień wraz z 
decentralizacją kadr! W ra­
dach muszą zasiąść nie dzia­
łacze z bożej łaski, ale ludzie 
o właściwych kwalifikacjach. 
O tym trzeba pamiętać nie 
tylko w ęzasie akcji wybór.-? 
czej. /

Tomira LIPIŃSKA ’

|Nasz Poznanj zaułku.

ORDYNATOR 
»ZIELONYCH PŁUC«
Z dyrektorem

Zieleni Miejskiej
Zarządu 

inż. Ber-
nardem Lisiakiem spotka­
łem się oczywiście w... Pal- 
miarni.

Dyrektor Lisiak pracuje 
w tej samej instytucji — 
która w tym czasie zmieni­
ła tylko 6 razy nazwę — od 
1945 roku. Jego hobby — 
oczywiście plastyka i ma­
larstwo. Bo trudno właści­
wie wyobrazić sobie dyrek­
tora ZZM bez takich zami­
łowań. Inaczej nasze kwiet­
niki nie byłyby takie miłe 
dla oka. (Chociaż przyznam 
szczerze, że gołąb na pl. A. 
Mickiewicza jest już sta­
nowczo „przestarzały”).

Inżynier Lisiak ma boga­
ty program działania. Naj­
większą jego ambicją jest 
jednak troska o to, aby Po­
znań był w pełni tego słowa 
znaczeniu — zielony. I o to 
chce walczyć, gdy zostanie 
wybrany do DRN Stare 1
Miasto. (mh)Str. 3



Raz na 3 lata

W Zakładach Naprawczych Taboru Kolejowego

| Burze nad Niechanowem

po komisyjnym zbadaniu 
czy urny są dobrze opie­

czętowane, już od godziny 5 
rano w wielu zakładach pracy 
(w przemysłowych okręgach 
wyborczych) Poznania i woje­
wództwa rozpoczęły się wybo­
ry do rad narodowych. Foto­
reporter ..Głosu” — Kazimierz 
Przychodzki i niżej podpisany 
— zrobili rajd po zakładach 
pracy, w których odbywało się 
głosowanie.

W Oddziale W-3 Zakładów 
HCP, jako pierwszy oddał 
swój głos Kazimierz Dziuba. 
Parę chwil później głosowali 
m. in. mistrz — Jozef Wojcie- 
szyński i malarz — Józef Most- 
kowski.

W ZNTK spotkaliśmy przy 
głosowaniu Bronisława Bart­
kowiaka, który znajduje się 
jako pierwszy na karcie wy­
borczej do DRN-Wilda. Jest 
on znanym działaczem nie tyl­
ko w swoim zakładzie pracy. 
Przez 6 lat był radnym MRN, 
a ostatnie 3 lata — DRN.

Pani Małgorzata Kosicka, 
najstarsza pracownica Poznań­
skiej Wytwórni Papierosów 
(52 lata nieprzerwanej pracy w 
•tym przedsiębiorstwie) powie- 
xiziała:

— W całym swoim życiu nie 
opuściłam ani jednych wybo­
rów, ale te są jakieś inne, 
sprawiedliwsze.

We wszystkich zakładach 
pracy, które odwiedziliśmy, w 
Stomilu i PFMZ, w PZPO i w 
„Coplanie”, w WFUM— wszę­
dzie zastaliśmy długie kolejki 
formuja.ee się przed stołami 
członków komisji wyborczych, 
sprawdzających tożsamość i 
wydających karty do głosowa­
nia. Twarze niektórych wy­
borców wyrażają głębokie za­
stanowienie. Inni wrzucają 
karty bez skreśleń.

Znaleźli się również i tacy', 
którzy zapytywali członków 
komisji kogo należy skreślić. 
Odpowiedź była oczywista: je- 
ś1f*ktoś chce skreślać, to ma 
swobodę wyboru.

Podziwialiśmv bezpośredni i 
swobodny nastrój w lokalach 
wyborczych. Wprawdzie był to 
zwykły dzień roboczy, ale mo­
ment głosowania (pierwszy raz 
w swoim zakładzie pracy), wy- 
i .arzał atmosferę odświętną. 
Nic dziwnego, w wyborach do 
rad narodowych bierze się u- 
dział tylko raz na 3 lata.

M. H.
Fot. (4) K. Przychodzki

W czasie ostatniego miesiąca po- 
biłefn swoistego rodzaju re­

kord: udało mi się zapełnić aż 3 
notesy zapiskami z wywiadów, 
spotkań, posiedzeń itp. Przegląda­
jąc te notesy stwierdziłem, że zo­
stało mi wiele materiału, którego 
nie mogłem wykorzystać w po­
szczególnych pozycjach ze wzglę­
du na „ograniczenia objętościo­
we". Doszedłem jednak do wnio­
sku, że trzeba w jakiś sposób u- 
płynnić te dziennikarskie rema­
nenty, co też niniejszym czynię.

Ale od czego tu właściwie za­
cząć? Chyba od wspomnień, ja­
kie mi pozostały z rozmów z róż­
nymi ludźmi. Różnymi pod wzgłę 
dem zawodowym i — charakteru.

Podejście moich rozmówców by 
łó czasami wręcz zaskakujące. — 
Jeszcze nigdy np. nie byłem tak 
zażenowany, jak wówczas, kiedy 
dystyngowany pan z tytułami nau 
kowymi usiłował mi koniecznie 
pomóc przy wkładaniu płaszcza. 
Przykład ten i inne utwierdziły 
mnie w przekonaniu, że... im wy­
żej postawiona osoba, tym 
skromniejsza. Nie mówię już o 
wyjątkach, jako że nie byłoby 
wówczas reguł. Prawie każdy mój 
rozmówca miał jakiegoś „koni­
ka**, na którym jechał. Jedni za-

W „Goplanie"

szyn Żniwnych

W Poznańskich Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego im. 

Komuny Paryskiej.

Dziennikarski remanent
czynali rozmowę od... kawy, pa­
pierosa.

Wszyscy zdradzali jednak współ 
ną cechę: troskę o nasze wspólne 
dobro. Stąd też nasuwa się: wnio­
sek, że tym razem będziemy mie- 
łj lepszych radnych. Lepszych nie 
tylko pod względem fachowym — 
ale również, a raczej przede 
wszystkim — zainteresowania pra 
cą społeczną. Krótko mówiąc — 
powinniśmy przyszłych radach 
mieć więcej działaczy z prawdzi­
wego zdarzenia.

W czasie wywiadów zadawałem 
pytanie: — Czego nie będzie 

Pan(i) robił(a), jako radny(a)? — 
Oto kilka odpowiedzi...

Nie będę —
— spał podczas sesji,
— wychodził przed zakończe­

niem obrad, żeby nie zabrakło 
ąuorum przy podejmowaniu 
chwał,

— występował w imieniu rady, 
gdy mowa o własnych koncep­
cjach i poglądach.

— czytał gazet w czasie obrad, 
— zabierał głosu, nie będąc przy 

[ gotowany.
— spóźniał się na posiedzenia 

I komisji i rady,

r7 nana to w po-wiecie gnież 
nieńskim wieś. Od lat 

siedziba zarządu gminy zbio­
rowej, a obecnie zarządu gro­
mady. Przed wojną mieściła 
się tu administracja klucza 
hrabiowskich majątków ziem­
skich, a i pan hrabia z rodziną 
mieszkał tu okresami, pomię­
dzy jednym a drugim wyjaz­
dem zagranicznym. W styczniu 
1945 r. przeszła i nad Niecha­
nowem gwałtowna burza dzie­
jowa, zmiatając stary ustrój 
społeczny i przynosząc dla hra 
biowskich poddanych oczeki­
waną reformę rolną. Ziemia 
ob^arnicza stała się własno­
ścią tych, którzy ją uprawiali.

Lud pracujący objął władzę 
w gminie. Wójtem okrzyknięto 
Stanisława Majchrzaka, nowe­
go parcelanta, dawniejszego 
przywódcę robotników, obroń­
cę icn interesów’ wobec obszar 
nika. Włodarzył w gminie ku za 
dowoleniu mieszkańców. Nie­
łatwe to było zadanie w okre­
sie kształtowania się i umac­
niania władzy ludowej, gdy z 
wielu stron rzucano jej kłody 
pod nogi lub piasek w tryby. 
Przetrzymał Majchrzak wszel­
kie napory i opory, utrwalił 
autorytet młodej władzy. Po 
pięciu latach wrócił na swroją 
działkę. Świecił przykładem 
pracowitości i zapobiegliwości, 
nie zaniechał działalności spo­
łecznej i politycznej.

-*■
Tyle zdołałem się dowiedzieć 

o Stanisławie Majchrzaku za­
nim go odwiedziłem w miesz­
kaniu. Przyjął mnie dosyć 
chłodno. Do przedstawionego 
celu wizyty odniósł się z rezer­
wą. Gdy poprosiłem o uzupeł­
nienie luk w moich notatkach 
o mało nie spotkałem się z od­
mo wą •

— Nie lubię się w ogóle spo­
wiadać — powiedział pół żar­
tem, pół serio.

Wyjaśniło się później. Nie­
ufność jego pochodziła stąd, że 
kiedyś tam napisano w gaze­
cie to, czego on nigdy nie po­
wiedział. Jakiś mój kolega po 
piórze włożył mu w usta stek 
nonsensów, z powodu których 
Majchrzak miał nieprzyjem­
ności, musiał tłumaczyć, wy­
jaśniać, prostować. Pierwsze 
lody zostały jednak przełama­
ne. Dogadaliśmy się. Chociaż 
Skąpy w słowach, mój rozmów­
ca wypowiadał zdania o głę­
bokim sensie gospodarczym, 
nacechowane realizmem i zdro 
wym rozsądkiem.

-M-
A więc w 1950 roku wrócił 

na gospodarkę. Razem z inny­
mi parcelantami przezwycię­
żał trudności. Wreszcie w lu­
tym 1952 r. zebrali się i posta­
nowili rozpocząć prace zespo­
łową. Założyli spółdzielnię. By 
wało rozmaicie, źle i dobrze. 
Szli jednak w górę. Rozwijała 
się gospodarka, wzrastała ho­
dowca, powiększały się docho­
dy, rosły szeregi spółdzielców 
(z 16 do 34 rodzin). Stopniowo, 
powoli, ale coraz lepiej lu­
dziom się powodziło. W paź­
dzierniku 1956 roku przeszła 
druga historycznej miary bu­
rza. Szumiało w całej okolicy, 
rozwiązywały się spółdzielnie 
jedna po drugiej. Słuchano te­
go poszumu w- Niechanowie i 
dziwowano się pochopności de­
cyzji sąsiadów z Arcu?owa, Mi 
roszki, Żelazkowa, Marysina. 
U nich anj jeden listek z drze­
wa spółdzielczego nie opadł.

— Po co wwacać do starego 
— rozumowali — kiedy na no­

— wychodził do bufetu podczas 
obrad,

— ględził i powtarzał się,
— obiecywał tego, czego rada 

nie będzie mogła zrealizować,
— nie będę...
Jeżeli istotnie przyszli radni 

nie będą tego robili, to będzie 
można powiedzieć: Cieszmy się!

Ale nie tylko sami radni usta­
lali dla siebie „przykazania".

Na jednym ze spotkań .wstał ro­
botnik i mówi (autentyczne!):

— Ja mam dla kandydatów na 
radnych 5 przykazań:

1. Rady narodowe muszą umoc­
nić praworządność ludową po­
przez ścisłe przestrzeganie ustaw, 
zarządzeń i wszystkich obowiązu­
jących przepisów,

2. radni muszą przestrzegać u- 
chwał VIII i IX Plenum KC 
PZPR,

3. radni, jeśli chcą dobrze pra­
cować, muszą utrzymywać stałą 
łączność ze społeczeństwem, a nie 
tylko od przypadku do przypad­
ku,

4. rady narodowe muszą więcej 
dbać o porządek publiczny i spo­
kój każdego obywatela, 

wym nam dobrze. Tylko na­
przód. zawsze naprzód, a ni­
gdy w tył.

Stanowczość! Raz podjęli de­
cyzję, chociaż ich nikt specja'- 
nie nie agitował, i twardo sta­
nęli przy spółdzielni. Stoją do 
dziś' i dobrze na tym wycho­
dzą.

Stanisław Majchrzak jest od 
samego początku przewodni­
czącym zarządu. Gawędząc z 
nim o różnych sprawach m, in. 
o planach dalszego rozwoju 
gospodarstwa, zwiedzając obej 
ście i budynki inwentarskie 
dotarliśmy do biura. Księgo­
wego, Leona Horbanowicza wy 
ciągnęliśmy spod pierzyny. 
Wiadomo, niedziela, można so­
bie pozwolić i do południa. 
Trochę w złym humorze, ale 
sięgnął jednak po cyfry, któ­
rych dla ścisłości Majchrzak 
nie chciał podawać z pamięci, 
mimo że je wszystkie znał. 
To niewątpliwie cecha dobre­
go gospodarza.

Rok 1957 był dla niechanow- 
skiej spółdzielni pomyślny. 
Sprzedano prawie 90 tysięcy

...tylko jedno pytanie!
Tuż za kilkanaście dni no- 

we rady narodowe roz- 
poczną pracę. Dosłownie na 
pięć minut przed wyborami 
zwróciłem się do kilkudziesię­
ciu naszych Czytelników z 
błyskawiczną ankietą:

Czym w pierwszym rzędzie 
powinny się zająć nowo wy­
brane rady?

Oto kilkanaście ciekawszych 
odpowiedzi:

Studentka pierwszego roku 
poznańskiej Akademii Me­
dycznej — Elżbieta Szwarc:

— Sądzę, że nowo wybrana 
rada, mam na myśli Radę Poz 
nańską. mogłaby uczynić znoś 
niejszymi warunki bytowe kil­
kutysięcznej, jakby nie było, 
rzeszy .studentów, to znaczy 
poprawić warunki mieszkanie 
we w domach akademickich, 
rozwiązać sprawę stołówek a 
także pomyśleć o fundowaniu 
stypendiów premiowych dla 
najbardziej wyróżniających się 
akademików.

Jako drugi zabrał, głos w 
naszej ankiecie popularny 
„wuja Ceśku”, redaktor „Pol­
skiego Radia” Stanisław Stru­
garek:

— Dosłownie krew mnie za­
lewa, kiedy widzę, jak we 
wszystkich szkołach odbywa 
się nauka na trzy zmiany. 
Chciałbym, żeby wreszcie na­
sze „maludy” uczęszczające do 
najniższych klas przychodziły 
do domu ze szkoły na ciepły 
obiad.

Oto dalsze odpowiedzi:

Dyr. Międzynarodowych Tar 
gów Poznańskich — Stefan 
Askanas:

— Moim zdaniem rady po­
winny nawiązać jak najściś­
lejszą łączność ze społeczeń­
stwem, wyrobić sobie zaufanie 
wśród obywateli oraz wiarę w 
swoje możliwości. A jako dy­
rektor Targów wyrażam ży­
czenie, aby zostało powiększo­
ne zaplecze targowe jak ho­
tele, gastronomia itd.

Red. Tadeusz Henryk Nowak 
z „Expressu Poznańskiego”:

5. radni muszą być sami Uczci­
wymi obywatelami i walczyć o 
uczciwość innych.

No tak, „przykazania" dla rad­
nych są. A dla nas, wybor­

ców?
Dla nas zasadniczym „przykaza 

niem" powinna być dyscyplina 
społeczna i poszanowanie wspól­
nej własności. Na potrzebę takiej 
dewizy na codzień wskazywali sa 
mi wyborcy na spotkaniach z kan 
dydatami. Oto np. pracownicy Za 
rządu Zieleni Miejskiej narzeka­
li, że nie szanuje się ich pracy, 
przez co wydaje się co roku nie­
potrzebnie dużo pieniędzy i tylko 
dlatego że komuś zacliciało się 
połamać krzewy i drzewka, znisz­
czyć trawniki czy kwietniki. — 
Przykładów marnotrawstwa pu­
blicznego grosza mamy zresztą 
wiele. Wystarczy obejrzeć się nao 
koło, zlustrować choćby własne 
podwórko, a nawet mieszkanie.

Jeżeli radni będą przestrzegać 
zwłaszcza trzeciego „przykazania" 
— a my im pomożemy w ich nie­
łatwej pracy — to jestem prze­
konany, że wiele drobnych, a do­
kuczliwych spraw z naszego co­
dziennego życia można będzie u- 
sunąć, czego sobie na pewno 
wszyscy życzymy.

M. BALIŃSKI 

1 mleka, 70 bekonów i 15 sło- 
ninowo-mięsnych, 50 prosiąt. 
Sporo to już grosza. A zbiory? 
Wprawdzie nie rekordowe, ale 
ho. hoi 33 q pszenicy, 19 q ży­
ta, 22 q jęczmienia, 20 q owsa 
z hektara osiąga nie każde go­
spodarstwo (przypominam — 
przeciętna wojewódzka 16 
q/ha). Inwestycje? Owszem, 
były i to znaczne. Kupiono 
„Ursusa” wraz ze sprzętem, wy 
budowano nowoczesną oborę 
i chlewnię. Dla członków dwa 
domki jednorodzinne, których 
wartość właściciele wpłacać 
będą ratami na konto spół­
dzielni. W tym roku zakupią 
jeszcze „Zetcra“ i odpowiedni 
sprzęt, by uniezależnić się cał­
kowicie od POM.

Mimo tych inwestycji i spła­
cenia sporych długów wygo­
spodarowano pokaźny fundusz 
podzielny. Nić bez podstawy 
powiedziałem, że rosną docho­
dy spółdzielców. Wartość 
dniówki — 25 zł w gotówce 
i 8 kg zboża. Przeciętnie na 
każdą rodzinę wypadło po 
16.000 zł i po 60 kwintali zbo­
ża. Toteż nic dziwnego, że jed­

— Czym mają się zająć w 
pierwszym rzędzie nowe rady? 
— ... Człowiekiem!

Dyrektor Poznańskiej Ko­
medii Muzycznej — Zb. Szczer 
bowski:

— Od Rady Narodowej Poz­
nańska Komedia Muzyczna, a 
z nią chyba wszystkie teatry, 
oczekują naprawdę życzliwej 
opieki i poprawy warunków 
pracy.

Mgr Jędrzej Zaremba — 
nauczyciel:

— Zamiast tego, czego bym 
chciał, powiem czego bym nie 
chciał widzieć: mianowicie 
dzieci bawiących się piłką na 
ulicach, brudnych i ciasnych 

podwórkach. Przecież od zaba­
wy są boiska i place do gry, 
które powinny być w każdej 
dzielnicy.

Pani Jadwiga Przybylska — 
urzędniczka:

— Rady powinny szerzej za 
jąć się problemem chuligań­
stwa, albowiem jak późno 
człowiek wraca do domu, to aż 
strach iść niektórymi ulicami. 
A przecież wielu ze szlifują­
cych bruki mogłoby z powo­
dzeniem powrócić na łono spo­
łeczeństwa. Problem młodzie­
ży powinien więc być jednym 
z najważniejszych w pracy 
nowych rad.

Oficer dyżurny Pogotowia
MO — Poznań —- Dzieliński:

— Jednym z naczelnych za­
dań powinno być ściślejsze 
współdziałanie z milicją w ce­
lu zapewniania obywatelom 
bezpieczeństwa, a w mieście 
ładu i porządku.

Janina Pawlaczyk — pielę­
gniarka Szpitala im. Raszeji 
w Poznaniu:

— Największą, rpoim zda­
niem, bolączką j^f kwestia 
mieszkań — no i szpitali, w któ 
rych często jest taki tłok, że 
nie można przyjmować cho­
rych.

Stanisław Kaczmarek! — ro­
botnik budowlany:

Nie rozróżniam więcej 
czy mniej ważnych zadań, ja- 
k:e powinny wykonać rady. 
Jedno jest tylko ważne, żeby 
nie zawiodły obywateli.

Dyr. Gnieźnieńskich Zakła­
dów Garbarskich, Seweryn 
Dc mus:

— Przede wszystkim należy 
mądrze ustawić aparat rad, 
ddy ż od nich będzie zależało 
wykonywanie wszystkich u- 
chwał, a w następnej kolejno- 

na z kobiet zapytana, co myśli 
o przewodniczącym Stanisła­
wie Majchrzaku, odpowiedziała 
mi krótko:

— O, to dobry gospodarz, 
panie, dobrze się nam z nim 
pracuje.

Dodam jeszcze, że ten dobry 
gospodarz jest przewodniczą­
cym Powiatowego Związku 
Spółdzielni Produkcyjnych, za' 
siada w Radzie Spółdzielczej 
przy GS, sekretarzuje pod­
stawowej organizacji partyj­
nej no i — kandyduje obecnie 
na radnego WRN z okręgu 
Gniezno. Jeżeli będzie wybra­
ny — a nie sądzę by stało się 
inaczej — na pewno wniesie 
dużo twórczych pomysłów i 
projektów gospodarczych wy­
pływających ze zdrowego, 
chłopskiego rozsądku. Będzie 
dążył — jak zapewnia — do 
unowocześnienia wielkopol­
skiego rolnictwa, a przede 
wszystkim do pełnego zmecha­
nizowania pracy w gospodar­
stwach.

K. JAZWIECKI

ści powinny iść sprawy bytowe 
obywateli.

Dyr. Szpitala Miejskiego nr 
1 w Lesznie — dr Podsiad- 
łowski:

— Proszę mi wierzyć, że nie 
jestem w tej chwili usposobio-'' 
ny do udzielania wywiadów, 
gdyż mam dosłownie kilku­
minutową przerwę między o- 
peracjami. Czym powinny za­
jąć się rady? Kwestią, która 
jest niejednokrotnie sprawą! 
życia lub śmierci naszych o- 
bywateli. Mam tu na myśli 
lepsze wyposażenie szpitali.

Inż. architekt Matuszczak 
z Ostrowa:

— Pierwszym nadaniem, ja­
kim powinna zająć się nasza 
rada, powinna być budowa no 
wego szpitala...

Kier. Liceum Pedagogiczne­
go TPD w Lesznie, mgr Ko­
kociński:

— Żeby radni mogli należy­
cie pracować, muszą w pierw­
szym rzędzie dokładnie zrozu­
mieć sens uchwały o radach 
narodowych, a najważniejszym 
zadaniem rady jest zachowa­
nie ciągłości pracy.

Adwokat Jan Michalski — 
Kalisz:

Sprawą najbardziej palącą 
jest kwestia mieszkaniowa, 
zresztą w tym twierdzeniu nie 
jestem chyba odosobniony.

Zastępca dyrektora Teatru 
im. W. Bogusławskiego w Ka 
liszu — p. Bombolski:

Z punktu widzenia teatru 
to pod adresem naszej WRN, 
która ma nas podobno wziąć 
pod swe opiekuńcze skrzydła, 
chciałbym wyrazić życzenie, 
aby naprawdę się nami po oj­
cowsku zaopiekowała.

Sekretarz KM PZPR w Ka­
liszu — tow. Stanisław Bu­
czyński:

— Powiem bardzo krótko. 
Życzę naszej nowej radzie, 
żeby w roku 1960 na jubileusz 
1800-lecia istnienia Kalisza 
wyprowadziła wielu miesz­
kańców naszego miasta z su­
teren oraz zapewniła dopływ 
prądu, gazu i wody do miesz­
kań.

Dyr. administracyjny Kopal­
ni Węgla Brunatnego w Koni­
nie — mgr Józef Cupryn:

— Chcę tylko jednego. Żeby 
rady narodowe nauczyły się 
wreszcie wykorzystywać atry­
buty swojej coraz to szerszej 
władzy. Jeżeli będą potrafiły 
to uczynić, to reszta bez wąt­
pienia pójdzie o wiele łatwiej.

Kpt. Bogdan Małecki — ko­
mendant MO w Krotoszynie:

— Na pewno pan się zdziwi 
moją wypowiedzią, gdyż za­
miast o milicji będę mówił o... 
łaźniach. Tak, właśnie miej­
skie łaźnie są w Krotoszynie 
konieczne.

Maria Matuszak — kierow­
niczka przedszkola w Śremie:

— Pragnęłabym, aby nasza 
rada troszczyła się o dzieci.

-M-
Są to tylko tzw. „wybrane” 

wypowiedzi. O wiele więcej 
wniosków przyszli radni usły­
szeli podczas spotkań z obywa 
telami. Teraz czeka ich naj­
ważniejsze zadanie — aby te 
wszystkie postulaty wprowa­
dzać w życie...

Rozmawiał: Wł. Ofierski
Fot: K. PrzychodzkiNr 27 — str. 4
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Pracownicy poszukiwań!
Inżyniera mechanika na stanowisko kierownika 
działu kontroli technicznej, inżynierów mecha­
ników wzgl. techników mechaników-konstruk- 
terów z praktyką zatrudni natychmiast Ple- 
szewska Fabryka Aparatury Przemyślu Spo­
żywczego w Pleszewie, ul. Słowackiego 14. 
Warunki pracy i płacy do omówienia listownie 
lub osobiście w dyrekcji przedsiębiorstwa. K458
Majstra przemysłu octowego zatrudnią zaraz 
Zielonogórskie Zakłady Spożywcze Przemysłu 
Terenowego. Wymagana długoletnia praktyka 
w przemyśle octowym. Wynagrodzenie od 1.600 
— 2.500 zł. Zgłoszenia kierować: Zielona Góra,
pi, Tylna 37. K459
Inżyniera względnie technika budowlanego na 
stanowisko starszego technika zatrudni Miej­
skie Przedsiębiorst ^o Gospodarki Komunalnej 
w Krotoszynie, ul. Piastowska 36. Wymagana 
co najmniej 3-letnia praktyka. Wynagrodzenie 
wg obowiązującej w przedsiębiorstwie siatki
płac. K491
Kierowniczkę zakładu kapeluszniczego i czap- 
niczego zatrudni R. S. P. Kapeluszników i Czap-
ników, Poznań, ul. Woźna 10. K545
Rutynowanego majstra ceramicznego przyjmie 
przedsiębiorstwo uspołecznione. Warunki pła­
cy do uzgodnienia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 2940g.
Woźnego zatrudni natychmiast Biuro Projek­
tów Przem. Ziemniaczanego, Poznań, Kośeiusz-
ki 92/98, III ptr. 2985g
Każdą ilość strażników do pracy przyjmie zaraz 
Spółdzielnia Pracy „Ochrona Obiektów*1 w Po­
znaniu w Oddziałach Terenowych w Poznaniu 
przy ul. Szamarzewskiego 8 oraz Chełmońskie­
go 21 i Poznań - Powiat przy ul. Dąbrowskiego 
105. Oddział na powiat Poznań ma zapotrzebo­
wanie w miejscowościach: Swarzędz, Kostrzyn,
Kobylepole, Luboń i Stęszew. K554
Pomocnika portiera do hoteli możliwie ze zna­
jomością języka zachodniego przyjmie natych­
miast Hotel „Bazar** w Poznaniu, Al. Marcin-
kowskiego 10. K558
Mgr. praw do załatwiania spraw terenowo- 
prawnych oraz kalkulatora z długoletnią prak­
tyką do pracy w dziale kosztorysów i cen przyj­
mie zaraz Dyrekcja Budowy Osiedli Robotni­
czych, Poznań-Miasto, pl. Ml. Gwardii 6, pok. 4.

K555

Praca
Robotnik samotny z wio­
ski poszukuje pracy ja­
kiejkolwiek w mieście. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 
13038p.
Szlifierz z dłuższą prakty­
ką na stałą pracę oraz 
szlifierz na prace doryw­
cze natychmiast potrzeb­
ni. Chromow.nia, Poznań,

Emerytka przyjmie posa­
dę z noclegiem. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2822g.

Kupno
Kupię karoserię do samo­
chodu ,,Skoda” może być 
do remontu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2808g.

ul. Ogrodowa 11 2582g
Potrzebny nauczyciel gry 
na saksofonie i akordeo­
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2780g.
Samodzielną krawcową i 
uczennicę (mogą być za­
miejscowe) przyjmę. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2786g.

Kupię nowy samochód 
„Warszawa” z przesyłek 
PeKaO lub bez klauzuli. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
2688g._______ ■
Polisteryn biały perłowy 
kupię, płacę najwyższe 
ceny. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 2692g.

Rolnik uczciwy poprowa­
dzi gospodarstwo lub 
przyjmie inną pracę. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 12920p.
Gospodyni samodzielna po 
trzebna na wiejską pleba­
nię do jednej osoby. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 13152p.

Kupię urządzenie chłodni 
cze dla pomieszczenia o 
wymiarach 3 X 3 X 2 m. 
Dionizy Kmiecik, Kroto­
szyn, Al. Pow. Wlkp.

12625p
Kuplę złoty zegarek naj­
chętniej „Doxa” oraz 
pierścionek z brylantem 
1 karat. Oferty: Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 2801g.

Rolnik (wyższe studia) 
starszy, zamożny, ichtio­
log zakłada i prowadzi zło 
Wy karpiowe, hodowlę nu 
trii z dużą rutyną przyj- 
nue odpowiednie stanowi 
sko. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13153p.

Kupię kocioł zacierny z 
siłami filtracyjnymi kwa- 
soodpornymi wzgl. same 
sita. Pośrednictwo wyna­
grodzę. Gostyń, ul. Kole-
jowa 31. 2805g

Uczeń powyżej 16 lat po­
trzebny. Zgłoszenia od 
godz. 16—17 warsztat 
blach. - samochodowy. R. 
Felix, Poznań, Strzelecka 
f7- 2802g
Majster stolarski do zme­
chanizowanego warsztatu 
produkującego płyty me­
blarskie i stolarkę budo­
waną potrzebny natych- 
hńast. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
nr 2318g.

Kupię motocykl używany 
WFM lub SHL. Oferty z 
podaniem ceny do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2813g.
Kupię dwa obudowane 
motory elektryczne: 3,5—4 
kW i 10 kW średnioobro- 
towe. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
n.r 2819g.
Kupię samochód osobowy 
nowy najchętniej „Wart­
burg”. Oferty z podaniem 
marki i ceny kierować do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2843g.

Dnia 29 stycznia 1958 r. zmarł nasz pracownik, 
śp.

Wiktor Skibiński
przeżywszy lat 38.

W Zmarłym stracliśmy wzorowego pracowni­
ka i nieodżałowanego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 1 lutego br. 
0 godz. 12 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

Cześć Jego pamięci!
dyrekcja

WOJ. HURT. WYRÓB. PRZEM. CHEMICZNEGO 
w Poznaniu, Stary Rynek 87/88 

ogłasza, że dnia 14. II. 1958 r. o godz. 10 
odbędzie się w Hurtowni

PIERWSZY 
PRZETARG OGRANICZONY 

samochodu ciężarowego G. M. C. — CCNW 353.
Cena wywoławcza 63.000 zł. Wadium 10 '/•.
Informacje : Dział Transportu, telef. 29-81.

K559

Sprzedamy każdą ilość
słomy ściółkowej
pozostałej z kopcowania ziemniaków — in­
stytucjom państwowym, spółdzielczym oraz 
prywatnym. Odbiór transportem kołowym 
lub też wagonowo z własnej bocznicy.

Informacje:
POZNAŃ, UL. GŁOGOWSKA 218
Dział Ziemniaczany, tel. nr 654-06

K530

Opornicę suwakową ruro­
wą 2990 W — 220 V kupię, 
Poznań, tel. 17-86. 2851g

Silnik „Hanomag - Re­
kord” lub niekompletny 
blok z głowicą pilnie ku­
pie. Wadzyński, Poznań,
Niska 3.

Sprzedaż

2852g

Samochód osobowy „Sko­
da” 1102 sprzedam. Obor- 
ńiki, Świerczewskiego 21, 
tel. 220.
Uniwersalny niemiecki a- 
parat dziewiarski, nowy, 
z płytą metalową oraz 
dziewiarską maszynę sa-
neczkową nr 7/37 
nie sprzedam. 
Kolska 16, m. 2 
Warszawskie).

okazyj- 
Poznań, 
(Osiedle 

2862g
Sprzedam wyżła, czujnego 
setera w dobre ręce. Po-
znań, tel. 99-34. 2593g
Silniki trójfazowe 5,5 kW 
i 10 kW 380 V sprzedam. 
Czesław Spychała, Milicz, 
Przyj. Żołnierza 12 (ogrod
nictwo). 13O37p
Maszynę do szycia dam­
ską krawiecką sprzedam. 
Poznań, Gwardii Ludowej
42 (warsztat). 26i6g
Aparat dziewiarski „Re­
kord Super” do wyrobu 
swetrów, nowy, z gwaran­
cją sprzedam. Poznań. 
Matejki 5 m. 13. 2660g
Sprzedam kocioł parowy 
2'/> m długi, wysoki 1,90 
m, wiertarkę słupkową 
elektryczną do 40 mm wier 
cenią i spacerówkę cze­
ską. Poznań, Miła 21 m. 1. 

2701g
Osie z kołami 750 X 20 
piasty stalowe dostarcza 
„Autometal”, Poznań-Je- 
życe, Miła 17, tel. 834-33.

607g
Berety męskie, czarne, 
granatowe, brązowe w do­
brym gatunku, polecam. 
Garbary 33 przy Placu 
Bernardyńskim. 2471g
Tapczany nowoczesne, so­
lidne, poduszki spręży­
nowe. Poznań, Murna 2 
(róg Paderewskiego).

2473g
Sprzedam samochód oso-
bowy DKW F7, do-
brym stanie oraz nowe 
części do „Jawy”. Zemsta 
— Nowa Sól, Ul. Armii 
Czerwonej 4. 13028p
Sprzedam elektryczny
piec cukierniczy, trzyfa- 
zowy i hydrofor pojem­
ności 300 litrów. Wiado­
mość: Świebodzin, skryt-
ka pocztowa 66. 13035p
Sprzedam silnik samocho 
dowy marki „Chevrolet” 
osobowy wraz ze skrzynią 
biegów i całym opance-
rżeniem silnika. Łukasz
Doszna, Głogów, ul. Le­
gnicka nr 3, tel. 703.

13151p
Drażetkarkę nową, kom­
plet o 3 bębnach miedzia­
nych, średnicy 100 cm 
spiesznie sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 13154p.

WSPÓŁPRACOWNICY 
pHD „FOTO-OPTYKA” W POZNANIU

K592

RADA ZAKŁADOWA

BILARDY
oddamy w dzierżawę

SPÓŁDZIELNIA 
PRACY USŁUG 
ARTYSTYCZNO- 

ROZRYWKOWYC H

ul. Lampego 16, 
tel. 42-94

K464

mimimmiimiiiiiiimimmiHimi'

KOCIOŁ PAROWY 
w b. dobrym stanie 
F-a Maschinenbatu AG.

Starcke Hoffmann 
Hirschberg, 

rok budowy 1912, ci­
śnienie robocze 10 atm. 
pow. ogrzew. 44,8 mi 

jest do nabycia.
P. G. R. GORZELNIA 

WITASZYCE 
poczta Chruścina, st. 
kol. Sławęcice Górow­
skie, pow. Góra Śląska 

K5O2
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OGŁOSZENIA DROBNE
Wózki 
kowe, 
cerowe

ceratowe, koszy- 
lakierowane, spa- 

,,Warszawa”, do
lalek poleca Lesiński, Po 
znań, Żydowska 33. 3137g
Klatki do lisów metalowe 
sprzedam. Poznań, Dale­
ka 10 m. 2 (Górczyn).

2821g
Maszynę do siatki parka- 
nowej oraz obrączkę zło­
tą 333 sprzedam. Poznań - 
Dębiec, Brzozowa 23 m. 3.

_______________ 2804g
Sprzedam maszynę taśmo 
wą oraz maszynę tarczo­
wą wraz z motorami. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2826g.
Wóz 2-tonowy na 16 sprze 
dam. Poznań, Armii Czer
wonej 12 m. 6. 2829g
Sprzedam motocykl DKW 
350 ccm typ SB z przy- 
czepką. Poznań, Wawrzy-
niaka 17 m. 15. 2838g
Sprzedam motocykl BMW 
z przyczepką 750 ccm. Po­
znań, Dzierżyńskiego 80
(obuwie). 2841g
Sprzedam motor spalino­
wy na ropę oraz młocar- 
nię nową, dwuarfową. 
Wiadomości: Jan Jeżyna, 
Dolice, stacja kol. Dolice, 
woj. szczecińskie. 2847g
Kuchenkę „Junkers”,
westfalkę na węgiel-gaz, 
sprzedam. Witkowska, Po­
znań, Sikorskiego 32.

___ ____________ 2848g 
Sprzedam samochód oso­
bowy „hłercedes” V 170, 
po kapitalnym remoncie. 
Śrem, Farna 6, telefon 438.

286 Ig
Maszynę do szycia 
czółenko) sprzedam, 
nań, Chłapowskiego 
21.

(pół 
Poz- 

3, m. 
2870g

Sprzedam wózek autko. 
Poznań, Polna 17, m. 15.
____________________ 2872g

Pieska pekińczyka sprze­
dam. Poznań, Grochowe
Łąki 1, m. 22. 2873g
Sprzedam 100 szt. nutrii 
hodowlanych. Józef Per­
sona, Gniezno, Chrobrego 
43, m. 6, tel. 15-17 . 2874g
Krowę wysokocielną sprze 
dam. Poznań, ul. Jeżycka
11. 2878g
Radio Beethoven II oraz 
maszynę okrętkę. uniwer­
salną, gabinetową, nie­
miecką, nową, sprzedam. 
Poznań, Dzierżyńskiego 14 
m. 4. 2882g
Motocykl DKW 125 ccm, w 
dobrym stanie, sprzedam. 
Poznań, tel. 36-13. 2891g
Wózki dziecięce, głębokie 
i sportowe, nowoczesne 
modele, poleca: Szczepań­
ska, Poznań, ul. Czerw. 
Armii 70 (w podwórzu).

2893g
Sypialnię 
bardzo < 
sprzedam.

dobrym
komplet, w

Biuro Ogłoszeń,

stanie
Adres wskaże

Świer­
czewskiego 3, nr 2894g.

W dniu 29 stycznia 1958 r. zmarł,1 po ciężkich 
cierpieniach, śp.

Walenty Małek
długoletni pracownik naszego przedsiębiorstwa.

W Zmarłym tracimy 
pracownika.

Pogrzeb odbędzie się 
br. o godz. 12 z kaplicy 
niu - Antoninku.

Cześć Jego pamięci!

sumiennego 1 oddanego

w sobotę, dnia 1 lutego 
cmentarnej w Pozna-

RADA ZAKŁADOWA
Zw. Zaw. Pracowników Handlu 

DYREKCJA
Poznańskiego Przedsiębiorstwa
Transportowego Handlu nr 1 3191g

W dniu 30 stycznia 1958 r. zasnęła w Bogu, po krótkich cierpieniach, 
Dwtaszczoną Olejami św., moja najdroższa żona, nasza kochana mamusia, 
córka, synowa, siostra, bratowa 1 szwagierka, przeżywszy lat 30, śp.

Dnia 31 stycznia 
kich cierpieniach, 
przeżywszy lat 75

Motocykl SHL w dobrym 
stanie, na chodzie, sprze­
dam. Puszczykowo, willa 
„Rusałka” 2 od godz. 16.

2898g
Sprzedam walizkową ma­
szynę do pisania. Poznań,
Mottego 1, m. 2. 29 lig
Wapno palone w bryłach, 
kredę, gips poleca w każ­
dej ilości: Składnica Ma­
teriałów Budowlanych. 
Poznań, ul. Konopnickiej
4, tel. 619-06.

Lokale

2909g

Pilne! 2'/s—3 pokoi z 
kuchnią, łazienką, ewent. 
do remontu poszukuję. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
2888g.
Zamienię były skład spo­
żywczy z przyległym ma­
łym mieszkaniem, nada­
jącym się na każdą bran­
żę lub rzemiosło, na 2—3 
pokojowe mieszkanie. Wa 
runki do omówienia. Po­
znań, Dąbrowskiego 78 
m. 1. 2192g
Lokal na warsztat, siła 
światło, ok. 25 m2 oddam w 
dzierżawę. Poznań, Małe
Garbary Stanisław
Świątek. Wiadomości od
godz. 9—12.
Gabinet lekarski

2356g
mie-

szkanie na prowincji od­
dam w dzierżawę. Oferty’ 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 2791g.
Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią, łazienką w sutere­
nie na l’/« pokoju z ku­
chnią lub pokój z kuchnią 
samodzielne. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 2798g.
Zamienię pokój 24 m* z 
używaniem kuchni na 
większy lub pokój z ku­
chnią. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 2809g.
Oddam w dzierżawę ubi­
kację 20 m2 nadającą się 
na warsztat (Jeżyce). Ofer 
ty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 2825g.
Zamienię pokój z kuchnią 
samodzielne, I piętro (Wil­
da), na 3 wzgl. 2 pokoje
z kuchnią,
Warunki 
Oferty:

do
samodzielne, 

omówienia.
Biuro Ogłoszeń,

Świerczewskiego 3, dla 
2828g.
Zamienię mieszkanie 4 po­
koje z kuchnią, łazienką, 
(centr. ogrzewanie) telefo­
nem, w Będzinie koło Ka­
towic na 2 pokoje z kuch-
nią, łazienką Pozna-
niu. Wiadomość: Poznań, 
ul. Krauthofera 35, m. 16. 
______________________ 2855g 
Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią w Bydgoszczy na po­
dobne w Poznaniu. Koszt 
przeprowadzki zapłacę. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
2860g.
Z a mienię 1 pokój zTkuch- 
nią, samodzielne, przy Dą­
browskiego na r/i lub wię­
ksze, tylko samodzielne. 
Korzystne warunki do o- 
mówlenia. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 2889g.
Uczennicę z 1 roku przyj­
mę na wspólny pokój. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
2901g.
Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią, łazienką, samodzielne, 
przy pl. Wolności, wysoki 
parter, na 3—4 pokoje z 
kuchnią, samodzielne, 
ewent. bez łazienki, blisko 
tramwaju. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 2899g.

Aniela Grek
. odbędzie się w niedzielę, 2 bm. o godz. 16.45 z kaplicy cmen-
t5rnej na Winiarach.

Poznań, Armii Czerwonej 32.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄZ Z DZIEĆMI I RODZINA

3275g

1958 r. zasnął w Bogu, po cięż- 
opatrzony Sakramentami św., 
mój najukochańszy mąż, nasz 

ojciec, teść, dziadek, brat, stryj i wujek, śp.

Kazimierz Przybylski
kupiec, b. Sodalis Marianus.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
3 bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
n i ko wie.-

W ciężkim smutku pogrążone 
ŻONA Z CÓRKĄ I RODZINA

Poznań, ul. Wrocławska 20, Bydgoszcz. 3242g

UWAGA! UWAGA, j
ROLNICY zrzeszeni w kółkach rolniczych, PGR 

i odbiorcy indywidualni!
W każdym PZGS na terenie woj. poznańskiego 
lub bezpośrednio u producenta można nabyć:

STÓŁ WIBRACYJNY 
z silnikiem elektrycznym 
do wyrobu prefabrykatów (z betonów ciężkich i lękkich) takich jak: 
pustaki i płyty ścienne, pustaki stropowe, płyty chodnikowe itp.

Cena detaliczna stołu wibracyjnego 6.150 złotych.
Produkujemy również: 

formy do produkcji słupów ogrodzeniowych bez użycia podkładek 
oraz tuleje z tłokiem do siln. „Deutz“ 10 KM, w cenie detal. 820 zł. 

CZAS SIĘ ZAOPATRZYĆ! — SEZON SIĘ ZBLIŻA!
Producent: . .

ZAKŁAD REMONTOWO-MONTAZOWY WZGS c
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA** £

Poznań, ul. Kolejowa 1/3, telefony 642-37 i 655-60

Nieruchomości
Dom 1 - rodzinny przy 
Grunwaldzkiej sprzedam. 
Poznań, Grunwaldzka 291 
m. 1. 2705g
Kupię domek 1-rodzinny, 
wolny, niedaleko tram­
waju, w cenie około 
2M.0&0 zł, najchętniej na 
Winogradach. Oferty: Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 2412g.
Sprzedam parcele morgo­
we i większe pod budowę 
z planem budowy (stacja, 
światło). Tama, Golęcze- 
wo, pow. Poznań. 2488g
Sprzedam 1 morgę ziemi 
w Poznaniu, blisko tram­
waju. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, nr 2515g.
Wezmę w dzierżawę 4 do 
6 ha ziemi nadającej się 
pod uprawę warzyw, od­
dalonej w granicach 2 km 
od miasta w wojewódz­
twie poznańskim, może 
być bez zabudowań. Zofia 
Sobiepańska, Łęczyca k. 
Łodzi, ul. Belwederska 35.
_________ __________2561g

Sprzedam dom masywny 
w Obornikach (9 izb) 2'/i 
morgi ziemi, ogród, chle­
wy. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2496g.
Teren cegielni z bocznicą 
38 ha, stawy, sad owoco­
wy, kompletne budynki, 
pow. kępiński, oddam za­
raz w dzierżawę ewent. 
sprzedam idealną połowę 
— druga połowa Skarb 
Państwa. Obiekt nadaje 
się na ogrodnictwo i ho­
dowlę zwferząt futerko­
wych. Oferty: Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, 
nr 13029p.
Wezmę w dzierżawę 4 do 
6 ha ziemi dobrej, nadają 
cej się pod uprawę wa­
rzyw, r oddalonej od mia­
sta na'fd§lej do 2 km. Mo­
że być bez budynków go­
spodarczych, pożądane tyl 
ko 2 izby mieszkalne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2707g.
Parcelę zamienię 756 m! 
przy tramwaju na parcelę 
ąparkanioną, Starołęka 
w innej dzielnicy za do­
płatą lub kupię za gotów­
kę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2722g. .
Kupię parcelę pod budo­
wę w Lesznie. Wawrzy­
niak, Poznań, Opolska 31 
m. 2.2723g 
Kupię domek 1-rodzinny 
w Kościanie, Lesznie. Wa 
wrzyniak, Poznań, Opol­
ska 31 m. 2. 2724g
Sprzedam 8,15 ha ziemi z 
zabudowaniem, zmecha­
nizowane i żywym inwen 
tarzem. Kazimierz Macz- 
kowiak, Latalice, poczta 
Lednogóra, pow. Poznań. 
__________________  2732g 
Sprzedam dom z piekar­
nią w Krotoszynie. Bliż­
szej informacji udziela 
administrator, Krotoszyn, 
ul. Armii Czerwonej 50. 
______________________ 2736g 
Sprzedam 9,5 ha ziemi. 
Józefat Domański, Nekla, 
pow. Września. 2761g
Sprzedam wypalony bu­
dynek mieszkalny, nada­
jący się na domek 1-ro­
dzinny, warsztat, wy­
twórnię, z ogródkiem i 
drzewami owocowymi (wo 
da, prąd, gaz). Prz” dwór 
cu Poznań - Wschodni, 6 
min. do trolejbusu. Infor­
macje: Poznań, Armii 
Czerwonej 53 (Obuwie 
„Lux”).2760g
Parcelę w Puszczykówku 
2000 m®, opłotowaną, za­
drzewioną, studnia, sprze 
da właściciel. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 2746g.

NOWOCZESNE
SZYLDY
napisy, transparent}’, litery plastyczne, 
malowanie reklam na samochodach, sm- 
błony w papierze i metalu oraz wszelkie 
usługi w zakresie malarstwa reklamowego

wykonuje fachowo, solidnie i terminowo 
po cenach zniżonych

PAKlSTW. PRZEDS. USŁUG REKLAMOWYCH
„REKLAMA**

PRACOWNIE MALARSTWA REKLAMOWEGO
Poznań, ul. Szymańskiego 5, telefon 33-88 i 
ul. Ratajczaka 18 (Pasaż „Apollo ’), tel. 96-49

K547

Piekarnię w bardzo do­
brym punkcie miasta woj. 
z powodu choroby sprze­
dam b. korzystnie. Zgło­
szenia, Poznań, tel. 26-70 
lub oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2762g.
Do organizującej się spół­
dzielni mieszkaniowej 
własnościowej — „Spóldo- 
mu" w centrum miasta, 
poszukiwani są udziałow­
cy. Właściciele placów po 
trzebni. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 2764g.
Oddam w dzierżawę 8 ha 
ziemi ornej, nadającej się 
na ogrodnictwo na Gór- 
czynie — bez zabudowań. 
Wiadomość: Poznań, tel. 
26-02. 2781g
Kupię dom-willkę w cenie 
140 tys. w Lesznie, Śremie 
lub Środzie. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. dla 28C0g.
Gospodarstwa rolne, zie­
mię bez zabudowań go­
spodarczych, poleca, po­
szukuje „Fortuna”, Po­
znań, Ratajczaka 30 m. 3. 
______________________ 2314g 
Wszelkich nieruchomości 
i pojazdów mechanicz­
nych poszukuje, poleca, 
udzielając w zakresie swej 
działalności, fachowych i 
prawnych porad „Fortu­
na” Poznań, Ratajczaka 
30 m. 3.______________ 2855g
Parcele na Podolanach, 
Czechosłowackiej, Gór- 
czynie, Dębcu, Puszczy­
kowie. Puszczykówku, 
Promnie sprzeda „Fortu­
na”, Poznań, Ratajczaka 
30 m. 3. 2846g
Domek wyłączony, z wol­
nym mieszkaniem, sprze­
dam. (Swarzędz). Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 2823g.

Różne

Naczelnikowi, Leka­
rzom, Kierownictwu, 
Koleżankom, Kolegom, 
Współpracownikom O- 
kręgowej Przychodni 
Lekarskiej P. K, P. 
oraz Przyjaciołom, 
Krewnym i Znajomym 
za wzięcie udziału w 
pogrzebie śp.

Bernarda 
Osińskiego

za wzruszające dowo­
dy współczucia, za 
złożone wieńce

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIE 

skteda 
żona z dziećmi 

2696g

Sprzedam gospodarstwo 4 
ha z inwentarzem. Wielo- 
nek pow. Szamotuły. In­
formacje: T. Pszczoła, 
Karolin, stacja Pęckowo, 
pow. Szamotuły. 2831g
Kto wydzierżawi na okres 
5 lat 2—3 morgi ziemi 
wraz z domkiem 1-rodzin- 
nym, wzgl. z mieszka­
niem. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 2333g.
2—3 morgi ziemi kupię. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
2834g.__________________  
Sprzedam parcelę. Stróż­
niak, Poznań, Starołęka 
Wielka, Staszewska 10.
______________________2839g
Sprzedam połowę willi (2 
razy po pokoju z kuchnią), 
z lokalem handlowym 12 
ms (będzie wyłączona). 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
2845g. __________________  
Domek 2-izbowy, niewy­
kończony, z zadrzewio­
nym ogrodem w Gnieźnie 
sprzeda korzystnie właści­
ciel. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 2867g.

Niklowanie, chromowa­
nie, miedziowanie, cynko­
wanie galwaniczne. War­
sztat Galwanizacyjny, Go 
rzów Wlkp., Krajowej Ra 
dy Narodowej 26. 13033p
Garbarnia „Solidność” 
Gniezno, Wrzesińska 19, 
garbuje, uszlachetnia skó­
ry futerkowe, specjalność 
lisy, nutrie, norki. 119-56
Radioodbiorniki napra­
wia, zestraja dobrze i 
szybko inżynier Semma, 
Poznań, Garbary 67a._______
Grępluję wełnę na pocze­
kaniu. Stare Bojanowo 
83a, pow. Kościan. 2511g
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry baranie. 
Z. Kopacz&wski, Słupca, 
ul. Warszawska 32 . 2500g
Suknie ślubne, balowe z 
przeróżnych nylonów, 
taft, jedwabi (olbrzymi 
wybór najnowszych mo­
deli), welony wypożycza 
— „Elegancja”, Poznań, 
Mickiewicza 13. l?62g
Uwaga! Naprawiamy, do­
rabiamy płyty metalowe 
do nowoczesnych maszyn 
dziewiarskich wszystkich 
typów jak „Rapidex”, 
.,Knitax”, „Auto-Kniter” 
itp. Dorabiamy kamienie 
i automatyczne prowadzę 
nie wełny oraz liczniki do 
maszyn. Firma Kryger- 
Kędziora, Poznań, Litew­
ska 5, tel. 23-11. 2714g
Przyjmę do zaprowadzo­
nego warsztatu ślusarsko- 
tokarskiego w Poznaniu 
wspólnika posiadającego 
dobrą tokarnię, frezarkę 
lub gotówkę. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 2727g.
Szyj? piżamy, bluzki, ko­
szule, wprawiam nowe 
kołnierzyki do koszul, ce­
ruję artystycznie. Poznań, 
Strusia 11 ((warsztat rze­
mieślniczy). 2785g
Maria i Józef Stefańscy, 
Poznań, Stalingradzka 28, 
m. 20 przepraszają Eleo­
norę Sawicką, Poznań, 
Stalingradzka 28 m. 21 za 
przykrość jaką jej wyrzą 
dzili w dniu 9 linca 1957 r. 
i postawione jej zarzuty 
cofają. 2769g

Matrymonialne

Sprzedam parcele na Ju- 
nikowie. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3, nr 2881g.

Wezmę w dzierżawę mniej 
sze gospodarstwo rolne lub 
przyjmę pracę jako rolnik 
— robotnik. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 2895g.

Lekarskie
Lekarz homeopata przyj­
muje Poznań, ul. Wro­
cławska 23 m. 12, od go­
dziny 17—19. 2273g

Panna lat 34, miłego uspo­
sobienia, wykształcona, 
gospodarna, niebiedna, za 
pozna odpowiedniego pa­
na. Rozwiedzeni wyklu­
czeni. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 2753g.
Biuro Matrymonialne i 
Sprzedaży Nieruchomości 
„Fortuna” w Poznaniu, 
które skojarzyło już szczę 
śliwie wiele małżeństw, 
przenosi się z dniem 1. II. 
1958 r. na ul. Ratajczaka 
47 i nadal poleca swoje u- 
sługi, __________ 2772g
Panna z dzieckiem pozna 
pana. Cel matrymonialny. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
28 log.
Panna lat 32,‘ inteligent 
na, przystojna, material­
nie niezależna, z samodziel 
nym mieszkaniem w Po­
znaniu, pozna uczciwego 
pana (chętnie rzemieślni­
ka). Rozwiedzeni wyklu­
czeni. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 2820g.
Brunet lat 32/ solidny, 
przystojny, materialnie 
niezależny, pozna panią 
tych zalet do lat 30 ‘ Po­
ważne oferty: Biuro Oglo 
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 2824g.

Druk: Zakłady 
w Poznaniu.

Graficzne Im. M. Kasprzaka
R-3
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Sierakowska dyskusja
Do godziny 19 jeszcze 20 minut, a już przed kinem 

gromadzą się ludzie. Największa w miasteczku sala wy­
pełniona po brzegi. Przybyli prosto ze zmiany robot­
nicy miejscowych zakładów pracy obsiadają pospołu 
z kobietami długie ławy. Hutnicy w kombinezonach. 
Dużo młodzieży, która nie mogąc pomieścić się w sali, 
tłoczy się w drzwiach ■wejściowych i na korytarzu.

Dobrze

Kośna ZSL w Czarnkowie
Dobrze się stało, że PK ZSL 

wz Czarnkowie wybrał zagad­
nienia rolnictwa jako przed­
miot narady styczniowego 
plenum. Temat o tym odcinku 
gospodarki wymaga — nie tyl­
ko zresztą w powiecie czarn- 
kowskim — częstego rozważa­
nia i analizy, ciągłego szuka­
nia dróg do podnoszenia pro­
dukcji.

Przeciętne plony żyta w go­
spodarce chłopskiej powiatu

$ 
ł

r 
F

Luty Imieniny
i 

sohola

Ignacego, 
Brygidy

(ies.ry
F----------------
4 KALISZ — „Kupiec wenec-

ł

czarnkowskiego w 1957 roku 
wyniosły 13,5 q, ziemniaków 
137 q, a buraków cukrowych 
231 q. Jest to najwyższy pion 
średni* uzyskany w powiecie 
po wojnie. Ale jednocześnie 
też zużyto w tym czasie naj­
większe dotąd ilości nawozów 
pomocniczych. Na 100 ha użyt­
ków rolnych przypada 15 koni, 
44,9 sztuk bydła, w tym 30 
krów, 92,7 szt. trzody chlew­
nej, 42 owce, a więc także wy- 

. żej od średniej wojewódzkiej.
Poważnie wzrosły kredyty 

inwestycyjne dla rolników i 
rzemieślników wiejskich. W 
roku ubiegłym przyznano na 
własność gospodarstwa rolne 
i działki 108 chłopom, a w 18

Pierwsze dwie godziny wy­
pełnia: krótkie i rzeczowe spra 
wozdanie przewodniczącego 
Prez. MRN Buliczaka z ubieg­
łej kadencji Rady, słowo kan­
dydata Jelinowskiego o zamie­
rzeniach gospodarczych powia­
tu Międzychód, wygłaszanie 
programów' wyborczych przez 
kandydatów na radnych WRN 
Zygmunta Smoczyka, Franci­
szka Bogajewicza i Leona Bo- 
rowiaka, oraz pełne rozsądku 
przemówienie posła Swidur- 
skiego o sytuacji gospodarczej 
kraju.

Uwaga i skupienie widoczne 
na twarzach zebranych, gdy 
mowa o osiągnięciach starej 
Rady, wybudowaniu sali kino­
wej, pawilonu zakaźnego szpi­
tala, uporządkowaniu rynku, 
budowie 5 studzien, remoncie 
kapitalnym 72 budynków, roz­
poczęciu dzięki inicjatywie 
strażaków budowy remizy. Pro 
jekty na przyszłość niemniej 
ciekawe: wiercenie studni głę­
binowej, założenie parku miej­
skiego za Wartą, remont sali 
widowiskowej, kapitalny re­
mont deszczowej kanalizacji 
miejskiej, plac zabaw dla 
dzieci i ulica w nowym osiedlu, 
budowa dwóch domów miesz­
kalnych, poprawa zaopatrzenia 
miasteczka przez przeniesienie 
go do strefy miejskiej itp.

Wreszcie dyskusja. Pierwszy 
rzeczowy głos hutnika Taimy 
zapowiada naprawdę społeczny

jej charakter. Spokojnie stara 
się omówić najdrażliwszy i naj 
bardziej palący problem .niesz 
kaniowy w Sierakowie, popie­
rając projekt szerokiej akcji 
budownictwa domków jednoro
dzinnych, poruszony m. in.
przez posła Świdurskiego. — 
Dwieście mieszkań by nam 
trzeba i o działki władze miej­
skie powinny się postarać.

Proponuje dopilnować dyrek 
cje miejscowych zakładów,' aby 
poczuwały się do większej dba 
łości o warunki mieszkaniowe 
swoich pracowników. Wyraża­
jąc żal, że doszło do skreśle­
nia zaplanowanej budowy 
bloku przy hucie szkła, zwraca
uwagę podobnie jak jego
kolega po fachu Bader — na 
konieczność przysłuchiwania 
się głosom załogi i ogółu spo­
łeczeństwa, czego starano się 
dotychczas pilnie unikać w 
Sierakowie.

— Ot, chociażby konty-

F KALiSZ — Wolność: „Pro-\ 
F szę, ostrzej" (CSR, 7 1.), Sty- F 
F lowe — „Oszukani" (NRD, 16 F 

1); OSTROW — Słońce: „Ko-F 
nieć nocy" (polski, 18 lat);

^GNIEZNO — Polonia: „Lissy" 
£ (NRD, 16 1.), Lech — „Indian- 4 
a .ski wojownik" (USA, 12 1.); LE a 
i SZNO — Sportowiec: „Dwie a 
\ godziny" (polski, 16 1.). \

F PROGRAM I FF Fala 1.322 m F
p 15.19 — Pieśni Mozarta i Schu 

berta; 15.30 — Koncert z płyt i 
„Muza"; 16 — Z życia Związ-

A ku Radzieckiego; 16.30 — Reci-A 
a tal skrzypcowy, F. Grinke; 17 a 
J— Dla dzieci słuchowisko pt. \ 
X „Fan Twardowski w Czupi-\ 
X ołowie"; 17.30 — Ulubieni pie-7 
F śniarze i piosenkarze; 17.55 —F 
F Wolna Trybuna Literacka; v 
F 18.10 — Koncert życzeń muzyki F 
^poważnej; 19.05 — Audycja a.k-F 
Jtualną; 19.15 — Koncert rekla- F 
^raowy; 19.30 — Koncert kra-^ 
\ kowskiej orkiestry PR, A 
r 28.30 — „Bajka o popie i jego * 
F parobku Jołopie" wg baśni\ 
F Puszkina; 21.26 — Wiadom. spor \ 
^towe; 21.30 — Wieczór rozryw-x 

kowo-taneczny; 22 — Teatr E-
Aterek; 22.25 — D. c. wieczoru^ 
x i ozrywk.-tan.; 23.10 — Halo —x 
T Szplcbergen! Halo — Horn- 
f sundi; 23.25 — Valses nobles et

sontimentales — Ravela. 
Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 

15, 19, 21 i 23.
NIEDZIELA: 
PROGRAM I
Fala 1.322 m

10 — Radiowy Magazyn

12.04, i

Woj­
iskowy; 10.30 — Utwory skrzyp 
i cowe w wyk. Dawida Ojstra- 
idia; 10.50 — Skrzynka ogólna 
\ PR; 11 — Słuchamy muzyki lu 
Jdowej; 11.20 — Książki, które 
T na was czekają; 11.50 — Pro- 
f gram dnia; 11.57 — Sygnał cza 
Ffu; 12.04 — Poranek symfonicz

ny; 13.15 — Reportaż dźwięko- 
4wy; 13.45 — Rytm i piosenka; 
F14.45 — Historia we wspomnie- 
i niach i pamiętnikach: 15 — Z 
i życia Związku Radzieckiego; 
A15.30 — W niedzielne popołud- 
Jnie; 16 — Koncert chopinow-

ski; 16.30 „Stalingrad"
f fragm. pow. Theodora Pliwier; f 
F 17 — w różnych nastrojach; 18 F 
F —- „Langusty" — słuch, wg F 
F sztuki T. Dangera; 19.05 — Fe-£

lieton aktualny; 19.15 — Gra i 
a ork. taneczna PR; 19.45 — Me- i

lodie taneczne oraz wyniki
2 najciekawszych imprez sporto- 
a wych; 20.15 — „Avicenna w Bu 
^charze" — słuch, poetyckie;1 
\ 20.30 — Wiadomości sportowe;

21.40 — Jak Imć pan Cybulski 
F wybrał się na premierę „Hal- 
F ki" — aud. słowno-muz.; 22.10

— Muzyka taneczna; 23.10 — 
F Muzyka taneczna.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 
£19, 21 i 23.

S»r. 6

wsiach przeprowadzono 
lację gruntów.

W organizacji kółek 
czych niemałą zasługę

regu-

rolni- 
mają

członkowie ZSL. Z ich inicja­
tywy powstało 20 kółek.

Dyskusja na plenum poru­
szyła szereg istotnych zagad­
nień, których PK ZSL nie po­
winien skreślać z planu swojej 
pracy. Zdaniem prezesa Koła 
z Kamionki — Jana Izydora, 
należałoby zwiększyć produk­
cję kosiarek z przyrządami do 
żniw.

Nowicki z Roska i Grynia z
Komorzewa stwierdzili, 
spółki melioracyjne w

że 
ich

wsiach same opodatkowały się 
na przeprowadzenie drenowa­
nia i innych prac melioracyj-
nych. Inne spółki mogłyby 
własnego dobra postąpić 
dobnie.

Ob. Magdziarz 
nawozy fosforowe

uważa,

dla 
po-

Że
powinny

być workowane, bo przecho­
wywane luzem tracą na war­
tości. Przewodniczący GRN z 
Połajewa — Alojzy Łucjan do­
magał się w imieniu kilku­
dziesięciu rolników, aby duży,
bo kilkusethektarowy 
pleks łąkowy, będący w 
nistracji Nadleśnictwa 
szyn, został ponownie

kom- 
admi- 
Boru- 
udo-

stępniony okolicznemu chłop­
stwu na normalnych warun­
kach. Dotychczasowy bowiem 
system dzierżawy nie wytrzy­
muje krytyki. Chłopom daje 
on jedynie połowę zbioru sia­
na, drugą zaś połowę muszą 
pozostawić dla potrzeb... Dy­
rekcji Lasów. Plenum zobo­
wiązało Prezydium PK ZSL 
do udzielenia pomocy miesz­
kańcom wsi w załatwieniu tej 
sprawy.

W myśl uchwały plenum 
trzeba podnieść hodowlę zwie­
rząt przez lepszą pielęgnację 
łąk i pastwisk. Koła ZSL ma­
ją być inicjatorami w organi­
zowaniu spółek wodno-melio­
racyjnych, pamiętając o ure-
gulowaniu stosunków w od-
nych w dolinie Noteci. Winny 
także pogłębiać współpracę z 
ogniwami terenowymi PZPR. 
Współpraca taka dała przecież 
dobre wyniki w minionym ro­
ku. (s)

Od Noteci 
po Barycz

Z okazji XIII rocznicy wyzwo-
lenia przez Armię Radziecką, spo 
łeczeństwo Śremu złożyło wieniec 
pod pomnikiem poległych żołnie­
rzy radzieckich. Przemówienie o- 
kolicznośeiowe wygłosił przewod­
niczący Miejskiego Komitetu Fron 
tu Jedności Narodu — Józef Maj-
chrzak. (f)

Na przystanku Kolei Wąskoto­
rowej Września — Miasto, znaj­
dują się ustępy, w których panu­
je straszny brud i nieporządek.

(jspn)
W magazynie Gminnej Spółdziel 

ni w Borzykowie leży pod gołym 
niebem pewna ilość soli potaso­
wej, która z powodu działań at­
mosferycznych zamieniła się w 
twardą bryłę kamienną. Jak rol-
nicy tę sól rozsieją? (jspn)

Pian kontraktacji lnu przewidu­
je objęcie w powiecie jarocińskim 
650 ha lnu. Dotąd zdołano zakon­
traktować tylko 450 ha. W groma
dach: Chrzan, Nowe 
sko plany wykonano 
proc.

Od dłuższego już 
szkańcy Sławoszewa

Miasto, Ru- 
od 10 do 20

czasu mie- 
w powiecie

nuuje Tahna — z tą młodzieżą 
jest tragicznie: ano, pije i 
włóczy się po ulicach. A jak 
byśmy tak komitet wybrali i 
zaczęli szukać pieniędzy na bu 
dowę miejskiej świetlicy czy 
sali widowiskowej? Czynem 
społecznym można by było coś 
zrobić. Tak samo ozdobić krze­
wami miasto i dbać, aby z ryn­
ku nie robiono pastwiska dla, 
kóz, a z drzewek podpórek dla 
pijaków.

Prawdziwie społeczna troska 
o dobre imię własnego ośrodka

jarocińskim wysuwają żądania 
pod adresem Powiatowego Zarzą­
du Łączności o podłączenie sieci 
radiowęzłowej do radiowęzła w 
Jarocinie. Słuchają oni lokalnych 
wiadomości, nadawanych z sąsied 
niego powiatu Pleszew. Nadzór Te 
lekomunikacyjny z Jarocina powi 
nien spowodować to, aby chociaż 
popołudniowe audycje lokalne 
z Jarocina nadawane były dla 120 
abonentów ze Sławoszewa. Trze­
ba wreszcie na częste monity sła 
woszewiaków odpowiedzieć, (alk)

W leśnictwie Jelonek powiatu 
krotoszyńskiego zdarzył się śmier 
teiny wypadek, którego ofiarą 
padł emerytowany gajowy — 62- 
letni Stanisław Ostojak. Jako przy 
godny przechodzień, został Osto­
jak uderzony odnogą padającego 
drtewna w głowę. Na skutek pęk­
nięcia czaszki poniósł śmierć na 
miejscu.

Od maja ub. roku do dziś trwa­
ją w Pyzdrach prace nad przebu­
dową sieci elektrycznej. Nie wia­
domo, kiedy w ogóle będą ukoń­
czone... Prace te prowadzi Samo­
dzielny Oddział Wykonawstwa In­
westycyjnego z Poznania.

W związku z tymi pracami na­
stąpiła też rozbudowa sieci miej­
scowego radiowęzła, duża więc 
część miesz.kańców chwilowo po­
zbawiona została możliwości ko­
rzystania z głośników. (jspn)

Za najlepsze bekony
Ostatnio w Obornikach od­

było się podsumowanie kon­
kursu na produkcję tucznika 
bekonowego najlepszej jakości, 
zorganizowanego przez Zakła­
dy Mięsne w 1957 roku. Salę 
kina wypełnili po brzegi u- 
czestnicy konkursu i goście. Z 
dużym zainteresowaniem wy­
słuchali oni referatu prof. 
WSR w Poznaniu — dr. Hose- 
ra nt. jak wyprodukować do­
brego tucznika bekonowego. 37 
uczestników otrzymało nagro­
dy na sumę 29.600 zł. Najwię­
cej nagrodzonych, bo 13, zo­
stało z powiatu szamotulskie­
go.

brzmi

k-waterunek, bo jeszcze nie do­
stał mieszkania. Zapytany o 
konkretne zarzuty, wykręca się 
sianem. Padają różne głosy, 
robi się wrzawa. Coraz więcej 
pretensji do posła i radnych 
dotychczasowych.

Wreszcie człowiek rozsądny 
— hutnik Berezdecki rąbie pro 
sto z mostu:

— Takim -wymaganiom ża­
den radny by nie sprostał. A 
posła samiśmy przecież wybie­
rali Pierwszy raz reprezentu­
je nasz Sieraków7, to i nie mo­
żemy zlekceważyć jego posel­
skiego stanowiska, aby zajmo­
wał się drobiazgami. Dobro 
kraju musi mieć na uwadze, 
w którym sami powinniśmy 
wszystko wypracować i żadna 
Ameryka nic nam nie da! Trze 
ba mleć zaufanie do ludzi, a 
nie tak potępiać i zgnębić oby­
wateli radnych powiatowych i 
miejskich!

Taki kubeł zimnej wody 
ochładza nieco rozpalone umy­
sły, zmniejsza obroty rozpędzo 
nych języków, miotających 
ostre słowa. Zebrani dochodzą 
w końcu do zgodnego wniosku, 
że nowa rada narodowa cu­
dów sama nie zrobi, jeśli jej 
nie pomoże społeczeństwo. Są­
dząc po temperaturze dyskusji, 
można się takiej obywatelskiej 
postawy po mieszkańcach Sie­
rakowa spodziewać. Wtedy 
troska o wspólne dobro i spra- 
wiedliwość, roztrząsana tak 
często prywatnie i po kątach, 

i znajdzie wyraz w zgodnej, spo 
. łecznej działalności.

M. KEMPARA

o Poczcie
Ano, już tak bywa, że za 

opóźnienie telegramu, za 
zabłąkanie się listu, za nie- 
działanie telefonu, ba — 
nawet za pogodę i za głośne 
pukanie do drzwi — winna 
jest... Poczta. A na Poczcie, 
jak i gdzie indziej, dzieje 
się dobrze i źle. O tym źle 
wiele razy pisaliśmy. Dla 
sprawiedliwości napiszmy o 
tym „dobrze”.

Jeden z naszych Czytel­
ników pisze: „Otrzymałem 
list, na którym nadawca nie 
podał ani nazwy, ani nume­
ru ulicy. Mosina wprawdzie 
to nie Warszawa, ale ma 
swoich kilkadziesiąt ulic i 
parę tysięcy mieszkań. Pra­
cownicy Poczty mogli w 
myśl zarządzeń odesłać list 
z powrotem. Tymczasem za­
dali sobie trud, dom mój 
odnaleźli, chociaż znajduje 
się on za siódmym zakrę­
tem na prawo, potem na le­
wo trzecia ulica i na ukos, 
koto drugiego lasku...”

Nasz korespondent w Śro­
dzie Fr. Kosiński zbyt dłu­
go w styczniu czekał na ho­
norarium. Tymczasem ze 
złym adresem poszło do Ja­
rocina, zamiast do Środy, 
jednak bez „powrotu do 
swej bazy” pieniądze odna­
lazły adresata.

A że ludzi roztargnionych 
jest bardzo dużo, którzy pi- 
szą złe lub niepełne adre-

ostrych żądaniach

Ognisko Muzyczne 
w Ostrowie

sy pracownicy Poczty

bezkompromisowej walki z 
nadużyciami gospodarczymi, 
których echo odbija się szero­
ko po okolicy. B. radny PRN 
Michałek przytacza przykłady 
nie załatwionej jeszcze sprawy 
— mimo wieloletnich upomi- 
nań się ludności — rozdyspo­
nowania (?) przez międzychodz 
kie Przedsiębiorstwo Remon­
towo-Budowlane tysięcy sztuk 
cegły i materiałów budowla­
nych — właności mieszkańców 
Kamionnej i Kłosowic, zebra­
nych czynem społecznym na 
budowę szkół, nie uzasadnio­
nych strat w tymże przedsię­
biorstwie (ponad 300 tys. zł), 
niewłaściwej obsady personal­
nej, strat w cegielni, mank w 
sklepach GS itp.

Z kolei do głosu dorwał się 
jakiś obywatel, który zaczął 
obrzucać błotem Radę Miejską. 
Sam sobie bije brawo. Zebrani 
patrzą jak na wariata i nic. 
„Rewolucjonista” wymyśla na

Krótko
! W OGÓLNOPOLSKICH ZAWO- 
[dach lekkoatletycznych w Hali 
!AWF stanęło na starcie około 200 
jzawodników. W pierwszym dniu 
Ipadło 9 rekordów Polski, ni. in.: 
!skoki w dal — Iwański — 727 cm, 
>80 m — Janiszewska — 9,7 sek., 
kula — Rusinówna — 14,24.

! PO ZGŁOSZENIU ANGLII i Ju- 
igosławii swój udział w tegorocz­
nym Wyścigu Dookoła Polski za­
pewnili również kolarze NRD.

NIEDZIELNE SPOTKANIE O
strzostwo Polski w hokeju 
dzie pomiędzy Górnikiem 
wice) a obecnym mistrzem 
— Legią, zadecyduje, kto

mi
na lo- 
(Kato- 
Polski 
zdobę-

dzie zaszczytny tytuł na rok 1953.

POLSKIE RADIO transmitować 
będzie bezpośrednio przebieg tur­
nieju bokserskiego PZB i „Try-
jbuny Ludu" 1 bm. o godz. 20. 
121; 2 bm. od godz. 19.40—20, 1 
jdorazowo w programie I.

1.30—
każ-

Nagrody po 1.500 zł otrzymali: 
Jan Król z Kopanicy pow. Sza 
motuły, który w ramach kon­
kursu wyhodował 12 dobrych 
bekonów oraz Łucjan Jahnz z 
Mikolajewa, pow. Czarnków’ — 
6 bekonów I klasy. Po 500 zł 
nagrody za dobrą jakość beko­
nów otrzymali między innymi 
chlewmistrze ze spółdzielni 
produkcyjnych w Kowalewku 
i Łopuchowie (pow. Oborniki) 
oraz z Turowa i Bytynia (pow. 
Szamotuły).

Końcową część spotkania 
wypełnił film pt. ..Dobry be­
kon” i wspólny obiad, (tr)

W SKŁAD NARODOWEJ KA- 
;DRY wioślarskiej wybrano repre­
zentantów 14 klubów z Warszawy, 
iPoznania, Torunia, Krakowa, Wro 
[cławia, Bydgoszczy i Kalisza. Po- 
Iznań reprezentowany będzie przez 
[Kostkę, Juszczyka, Rubina i Ma­
ciejewskiego z PosnaniJ, Daniel- 
|czaka i Koebscha z KW-04, a Ka- 
jlisz przez Iwanowa, Besztana, Na- 
skręckiego, Werbińskiego, Wielko 
polskiego, Kołodziejczyka, Ławiń- 
iskiego i Zakrzewskiego z KTW.

I POLSKA REPREZENTACJA W 
lhokeju na trawie rozegra swoje 
.najbliższe spotkanie 22 marca br. 
jz Francją w Lille. Sędzię to 35 
mecz naszej reprezentacji. A mo­
że by PZHT opublikował statysty 
kę rozegranych w reprezentacji 
meczów przez zawodników. Nie u- 
;kazała się ona dotąd ani razu.

Ostrów otrzyma nareszcie w 
tym roku od dawna oczekiwa­
ne Ognisko Muzyczne. Prace 
nad jego organizacją są już w 
toku i, jeżeli nic nie stanie na 
przeszkodzie, to uruchomienie 
nastąpi jeszcze w pierwszym 
półroczu. Z braku odpowied­
niego budynku poszczególne 
klasy Ogniska tymczasowo u- 
mieszczone będą w kilku szko­
łach.

Ognisko obejmować będzie 
dwa działy: dziecięcy (od 7—12 
lat) oraz dział dla młodzieży 
i dorosłych (górna granica 
wieku 45 lat). Początkowo moż­
na będzie uczyć się gry na 
fortepianie, skrzypcach, akor­
deonie i kontrabasie. Inne kla­
sy powstaną później.

Po czteroletniej nauce uta­
lentowani absolwenci będą 
mogli kontynuować naukę w 
średnich szkołach muzycz­
nych. (mi)

nieraz znajdują się w kło­
pocie, a jednak wyrozu­
miali dla tej wady, starają 
się o jak najlepsze obsłuże­
nie.

Te słouza uznania dla Pocz 
ty wcale nie świadczą o 
tym, żeby podawać nieczy­
telne lub niepełne adresy. 
Bo ta instytucja ma także 
granice swojej... cierpliwo­
ści. (jp)

Kino „od macochy"
W tym jeszcze kwartale kino 

związkowe „Kolejarz" w Skalmie 
rzycach Nowych zostanie całko­
wicie przebudowane; malowanie 
jest już na ukończeniu, tylko po­
zostało jeszcze pochylić podłogę.

Kłopot jeszcze z nabyciem lamp 
projekcyjnych. Okręgowy Zarząd 
Kin twierdzi, że nie ma ich dla 
kina związkowego, a kierownic­
two kina zaś ńie wie, gdzie tych 
lamp szukać. Mała rzecz, a dużo
kłopotu. (pt)

Strzyżewickie lotnisko nadaje...SOS!
Cd kilku lat buduje się i...

nie może się jakoś wy bu­
dować lotnisko i wyczynowa 
szkoła szybowcowa 'w Strzyże­
wicach pod Lesznem. Aby zdo­
być garść szczegółów o przy­
gotowaniach lotniska do ma­
jących się tam odbyć w poło­
wie czerwca szybowcowych 
mistrzostw świata, musiałem 
przemierzyć najpewniejszym 
środkiem lokomocji... nogami 
dwukilometrową trasę, jaka 
dzieli strzyżewickie lotnisko od 
miasta. Ze względu na fakt, że 
komendant lotniska, którym 
jest... czołowa szybowniczka 
Polski — Irena Kempówna- 
Zabiełło, znajduje się na obo­
zie w Lądku-Zdroju rozmowę 
swoją przeprowadziłem ze 
starszym instruktorem szy­
bowcowym p. Kolanowskim i 
kierownikiem administracyj­
nym lotniska p. Nowakiem.

— Jak przedstawia się spra­
wa zgłoszeni do VII szybowco­
wych mistrzostw świata? — 
zapytałem.

— Dotychczas zgłoszonych 
zostało już 24 państwa — odpo­
wiedział mi instr. Koianowski 
— pomimo że lista zgłoszeń bę­
dzie dopiero zamknięta z dniem 
1 kwietnia. W czasie trwania 
mistrzostw spodziewany jest 
przyjazd kilku tysięcy gości 
zagranicznych.

— To naprawdę będzie 
„tłok”. Gdzie zostaną oni wszy­
scy zakwaterowani?

— Zostaną im oddane do u- 
żytku szkoły leszczyńskie i za­
mek PAN w Osiecznej nad 
jeziorem. Zawodnicy będą 
mieli ustawione miasteczko 
campingowe, gdzie -w tej chwi­
li instaluje się telewizję i ki­
no letnie.

— To znaczy, że lotnisko zo­
stanie przygotowane luksuso­
wo na czas mistrzostw?

— A właśnie że nie — wtrą­
cił kierownik administracyjny

lotniska, p. Nowak. — Już 
trzykrotnie ustalono termin 
oddania do użytku głównego 
budynku i hangaru z przybu­
dówkami. Ostateczny czwarty 
termin wykończenia budynku
wyznaczono na 
Szczerze jednak 
absolutnie nie

25 lutego.
mówiąc, to 

wierzę, żeby
wykonawca robót — Poznań­
skie Przemysłowe Zjednocze­
nie Budowlane z ulicy Rataj­
czaka 46 mogło terminu do­
trzymać. Prace obecnie wyko­
nywane są bardzo wolno. Tem­
po robót nie jest tutaj jednak 
najważniejsze, gdyż częściowo 
podyktowane są warunkami 
atmosferycznymi. Gorsze jed­
nak jest to, że wszyscy mamy 
poważne zastrzeżenia co do 
jakości wykonywanych prac. 
Śmiało można twierdzić, że 
wykonawców robót nie można 
nazwać idealnymi pracowni­
kami. Wadliwie położone stro­
py, „puchnący” parkiet, fatal­
nie poprowadzona instalacja 
wewnętrzna, nie otynkowany 
budynek od środka i zewnątrz 
wystawiają chyba budowni­
czym właściwe świadectwo.

— A jak wygląda sprawa 
przygotowania samego mia­
sta?

— Tutaj na razie nie może­
my nic konkretnego odpowie­
dzieć — informuje p. Nowak. 
— W najbliższym czasie odbę­
dzie się wspólne posiedzenie 
kierownictwa lotnictwa z 
PM RN.

Dodając od siebie, myślę, że 
takie sprawy, jak upiększenie 
miasta, dokończenie już 3-let- 
niej budowy kina z ekranem 
panoramicznym i wprowadze­
nie stałej komunikacji z mia­
sta na lotnisko znajdzie na 
pierwszej wspólnej naradzie 
swoje jak najszybsze rozwią­
zanie.

Rozm.: Marian PIOTROWSKI


